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Wobec kataistrofy ilezrobocia.
... 1 Cs e ■■ yt-

Straszliwe skutki polityki gosputorcz*! rządu
Okr. Kom. Hol). PPS. we Lwowie na 

sWem posiedzeniu dnia 6. b. m. po omówie
niu katastrofalnego położenia z powodu zu
pełnego bezrobocia wie Lwowie i w  całej 
tej części kraju, powziął następujące u- 
obwały:

1 Bezrobocie we Lwów ie i nu prow in
cji jest zupełne. Tysiące 'robotnikowi nada
rem nie od miesięcy poszukuje pracy. Zu
pełny, zastój lnidowiany spowodował b rak  
pracy we wszystkich gałęziach przemysłu. 
Jedynym  ratulnlkielm unoże być natychm ia
stowe uruchom ienie 'budowy gmac-hów pań
stwowych i potanienie dzisiejszego lich
wiarskiego kredytu. !

O. K R P, P. S- zwraca uwagę rządu

na  nieobliczalne następstw a tego katastro
falnego sianu rzeczy. Lzdrowiieme skarbu 
państw a nie może się skończyć śm iercią 
głodową klasy pracującej.

O, K R. zwraca uwagę Z. P. P. S- na 
straszliwe skutki polityki gospodarczej o- 
bieicnego rządu i sądzi, że należy uczyr.ić 
Wlszylstfko, >aby odw rócić od klasy pracującej 
nieszczęście ostatecznej nędzy. 
x Jeżeli robotnicy nie mogą dostać pracy, 
m uszą otrzym ać Wydatne zapomogi, aby 
.nicvć środki do życia.

Czynimy odpowiedzialnym rząd za nie
uchronne następstwa, jajkie dzisiejsza kata
strofa bezrobocia, za sobą pociągnąć .musi.

Po rezygnacji Nerriota
' 'ło p o ty  p.

PARYŻ, 7. (i. (Pat.). Prezydent Repu- 
JbtfM ząwezwie wi ciągu dn ia  dzisiejszego do 
sieb ie jedną z osobistości, z któ;rejni W 
dniach ostatnich konferow ał’ w1 celu powie
rzenia jej m isji utw|orzeiua gabinetu. Nie 
ulega wątpliwości, że będzie to gabinet le- 
wticowy, którego utworzenie i program  zo
stały podyktowane przebiegiem i wynikam i 
wybio|r,ów do Izby deputowanych dnia 11. 
m aja. Dziś p|rezyjdent Rćpubliki odbędzie 
jeszcze konferencję z senatoręm  Sleegem. 
iNoWy gabinet przedstaw i się Izbie we wto- 
iłclk. ddyiiy  akcja prezydenta Zakończyła się 
.fiaskiem  zam ierza on powołać drugi gabi- 
ttet, idótrego jedymem: zadaniem  będzie 
przedstaw ić parlamentów’! orędzie prezy
denta Rzeczypospolitej. Przyjęcie, z jakiem  
to orędzie spotka się w parlam encie, zade
cyduje o ostatecznej decyzji prezydenta

PARYŻ, 7. 6. (Pat.). M illerand przyjął 
dziś rano  deputow anych ■ Landriego, l)a-r 
riaca, Anchimbanda, w iceprezesa kom itetu 
iwtyjkonawjczego radykalnych socjalistów

lo lller unda.
Bouissona. oraz senatora Eerdvnanda Fau- 
rte1 a

Komuniści francuscy awanturują się także-
PARYŻ, 7. 6. (A W ). Na w rzorajszetn 

posiedzeniu Izby  Paiuleye odczytał wTniosek 
kom unistów , dom agający się  natycnm iasto- 
wtego wypowiedzenia się  Izby w  sprawie 
Prezydenta i  ewent. zmuszenia Milleranda 
do res elktowania woli ciała ustaw odaw 
czego. Paiuleye oświadczył, ze nie pozwoli 
na głosowanie wi spraw ie tego wniosku, ja 
ko niekonstytucyjnego. Przyszło do aw an
tur, podczas ktwrych komuniści W ygłaszali 
obelżywie zdania poc. adresem  Prezydenta 
Rzeczypospolitej,-(wołając. „Precz z nim “ 
na co posłowie um iarkow ani odpow iadali 
ofkrzyikiem: „Precz z sow ietam i!“

P vRVZ. 7. czerwca. (Pat.) Sen. Faure po oytności 
w Pałacu Elizejskim oświadczył, • że ma wrażenie, 
iż przesilenie gabinetowe • będzie ostatecznie zakoń
czone w ciągu 24 dlo 18 godzin.

Rozprawa o zajścia listopadowe *  Krakowie.
PKB2 pniicje.Znouiu pobici

KRAKÓW, 7. 6. (AW). Szósty dzień 
pozprawy Obw. Słabilk, Iwloźny sądowy, o- 
akarżony o to, że Stojąc pod holtelem kra
kowskim strzelał z karabinu  W! stronę ko
ścioła OO. Reformatów-, gdzie rozw ijała się 
szarża ułańska.

ŚWićictłi Stefan, wyrosieik nieinteligentny 
prawdo analfabeta. Wedle aktu oskarżenia 
wtiadziano go z karabinem . Brał udział w  
rabUnjku dokonanym w  piekarn i A braha

mem . Do w iny ,się nie poczuwa Tw ierdzi, 
że pod hotelem; brak. był, był również w 
bram ie dom u A braham em  z sekcją 20 lu
dzi. Pozostał on tam na straży, zaś 4 towa
rzysze udali się  na górę, celem przeprow a
dzenia tam  rewizji.

Osk. Atanisław Jackowski, obwiniony o 
zbrodnię rozruchu, buntu, w(r!esz,cie o chw a
lenie się udziaiem w  wralee i w ystrzelaniem  
wszystkich nauoji, przyznaje się jedynie do

udziału w  yozrncłiacb przeczy (jakoby strze
lał do żomierzy,, Do związków robbtm czych 
należał. Mąz zaufania kazał mu iść robić 
porządek. - - (

Maciej Klebau, stróż m eny  z Witkowie, 
oskarżony o udział w  rozruchach, nie po
czuwa się do v’iny, Do Krakowa przybył 
przypadkowo. Karabin wręczył m u chło
pak 20-lelni z Bronowie. Karaimi len osk. 
od godz 12 do 4-tej- następnie oddał go 
komu innemu dla zdeponowania broni w 
wojskowości,

Przewodnicz Łic.y zapytuje Kle ba na, dla
czego w śledztwie zeznał, że mówcy socja
listyczni wzywali do „powieszenia Czilda, 
Gałeckiego WiLosa“, obecnie zaś twierdzi, 
że nie mówili tego mówcy socjalistyczni, 
lecz chłopi pomiędzy, sobą „aby przyjść 6. 
listopada do Domu robotn.. guzie m ają  po 
wiesić CzikLa, Gałeckiego i \V itosa“. Prze
wodniczący zapytuje dalej, dlaczego prze 
czy obecnie temu, jaikoby od 10-tej rano 
stał w  jednym  rzędzie, z bojowcami i strze
lał do szarżującego Wojska, i Obwiniony 
twierdzi,)* że zeznania te były wymuszone 
biciem na policji

Osk A Franciszek Socha do p a riji t or
ganizacji nie należał, na zgrom adzenia me 
chodził, w rozruchach udziału nie b ra ł Na 
podstawie ajktu oskarżenia oblwiniony po 
szarży ułańskiej gonił uciekających Ułanów, 
dopędził jednego z nich, fuderzył go W tw arz 
i rozbroił. Osikarżony przeczy tentu.
-2 : Osk- Zejdowski P io tr db Winy się nie 

poczuWa. Zarzuca świadkom, że mówią nie
prawdę.

Rudek Józef me poczuwt s ię  również 
do W iny .

Baran Antoni, podobnie jak  poprzedni 
oskarżony’ o branie  udziału w rozruchach 
z karabinem  w  ręce, przeczy wiszystkiemu.’' 

i Osik. Turhow icz W anda do winy się 
nie przyznaje.

Alfreio Bcryn do winy się nie przyznaje, 
wcale nie strzelał.

N aw rot Józef, który wraz z b ratem  Am 
drzejetn uzbrojeni w  karabiny, stali w  gru
pie ibójoWjaóWi pod Izbą handlową, do w i
ny się nie przyznaje. Obciążające go zezna
li ia świadków tłum aczy aKtem zemsty,

'Jan  G erar 1 Franciszek Mazurkiewicz 
róWnież do w iny się nie poczuwają.

Awanturnicza Łlfwa.
WARSZAWA. 7. #izerwca (A. W.) Według wiado

mości z  pogranicza polsko- litewskbgc, daje się tami 
zauważyć w dalszym ciągi koncentracja szaulisów. 
W Olkiennikach, Pofrarach', i Olicie zgrupowano regu 
la m o . .oddziały oddziały wojska litewskiego, piecho
ty i prlyierji. Na pograniczu Litwini dokonują kon
trolnego spisu partyzantów, rozpuszczając pogłoski, że 
zarządzenia ich są wywołane koncentracją wojsk pol
skich nad granicą litewsKo- polską.
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Mela sanacyjna I hi rezultat?
Sprawozdanie refflTenfa Komisji budżetowej

W arsatiw  i 7 czerw ca (PAT. i N a w czora jszein jio- da la  -względną stab ilizację  cen podniesien ie  warlio-
siedzeniu  Sejm u p rzem aw ia! genera lny  spraw ozdaw ca 
Irudżeiu p. Zdzieehow ski, p rzed k ład a jąc  sp iaw ozda- 
nie kom isji budżetow ej o budżecie n a  i 192i.

O świetli! p ięcio letn i okres [w stępu inflacji pfuj 
ni<łdza w Polsćć.

V. r. 1918 obieg banknotów  w ynosi w do larach  
około 110 m iijonów  w g ru d n iu  tego roku  l i d  JmilL 
wt połow ie i 1920 110 m iijonów . z końcem  r. 1923 
zm nie jszy ł się o  14 m il; p z początk iem  b r. w zrósł 
do 01.097.000. N apływ  inflacji przez sw ą szybkfośią 
n iszczy ł k ap ita ł obrotow y, w sposób co raz  g roźniejszy  
dla życia -gospodarczegoa L — -  •

W ielka akcja  rozpoczę ła  przez m in is lru  skarbu; 
G rabsk iego  w  połow ie stycznia br. v. celu s ta b ili
zac ji m ark i o p a iła  się

na trzecu  w ielkich ustaw ach.

.Icsllo u staw a o podatku  m ajątkow ym , u sjaw a o 
w aloryzacji podatków  i ustaw a o  pełnom ocnictw ach 
Poza tern i ustatw am i, b y ły  jeszcze dw ie sprzy jając^  o- 
ko licznośei; pierw sza — to akcja oszczędnościow a, 
d ruga  to postępy w o rganizacji i sp raw n o śc i ad m i
n is trac ji skarbow ej.

N astępn ie poddaje  p. Z dzieehow ski analizic-

a-kcję. sanacyjną

slw ierdzającj, że zapas w alut obcych w ynosił w dn iu1 
8 stycznia b r . 10 m iijonów  dolarów , z czego netto  
zaleidwie 2 i pół m iljo n a  dolarów , o raz  21 m ilj. 
Wl w ekslach zlotow ych, złożonych przez przem ysłow ców ' 
jak o  zaliczka na  podatek  m ają tkow y  do a tak u  z iro n  
tu  o fia ru jąc  znaczną ilość do larów  W  w yniku  skarb’ 
n ie  s trac ił n ie  -na tejn  zao lia  rowu ni u-. Zapas w alut' 
zaczął w znacznym  stopn iu  wzrastać,-• p rzek racza jąc  
następn ie  100 m iijonów  franków  złotych. W ola ogółu1 
o raz  zdecydow ane zarządzen ia  m in is tra  sk arb u  d o 
p row adziły  do usta len ia  się k u rsu  do lara . Drugicm . 
posun ięc iem  nadzw yczaj Irafncm  i szezęśliw em  byłloi 
oddzielen ie  bu d że tu  kolejow ego o d  budżetu  jiaństw a, 

Ale to w szystko n ie  dałoby -rezultatu, gdyby nic 
naciśn ięc ie  ś ruby  podatkow ej.

Z m niejszen ie  w ydatków  następu je  n ie ly lko  w w oj
sku  i n a  ! k o le jach . D alsze oszczędności osiągnięto1 
stosow an iem  p rzy  o tw ie ran iu  k redy tów  na w szelkie 
w ydatni, z w y jątk iem  osobowych, zło  lego obliczeniom 
w ego o specjalnym  k u rs ie , u sta lonym  przez  m in is tra  
sk a ib u . T ą  d rogą osiągnęło  się znaczną oszczędność^ 

W resum e stw ierdza m ów ca,1 że stab ilizac ja  m ark i

Dyskusja w palrlamen-eie niemieckim, 
klćłra poprzedziła glosowanie nad votum 
zaufania dla rządu (jak 'wiadomo, na po
siedzeniu 6. hm. odjrzucolio 239 głosami 
p|rzeciw 194 wniosek niem. narodowców, 
w yrażający volum nieufności nowemu rzą
dów 1 Majrxa) by ła bardzo burz Liwa. Prze
wodna ni-ent. narodowców, lir. W esfarp za
powiedział najgw ałtow niejszą opozycję.

Socjalny dem okrata Loebe oświadczył, 
że bez przyjęcia orzeczenia komisji efcs- 
pdrlów niema najmniej-szych WidókóW na 
uzyskanie klmłytów zagranicznych. .

N astępnie zabjrał głois poseł parlji sjkraj- 
nyieh prawicowców (Deut:?chvólki.sehc), von 
Giraefe, który gwałtownie zaatakow ał rząd

BERLIN, 7. 6. (Pat,), Pol^radio. Wczo- 
(raj ukonstytuow ał się szereg najw ażniej
szych kom isji parlam entu  Rzeszy. Komisja 
dla -spraw zagranicznych, w ybrała przewo
dniczącym  socjalistę Mullejra. Najbliższe po

ści obiegu pieniężnego pow iększenie k redy tu  dla pó- 
Irzeb życia gospodarszego o raz  zdobycie d rogą za
d łużen ia  w P K K P . n a ' w yrów nan ie  deficytów b u d że 
towych z roku  zeszłego i n iedoborów  w styczniu  
L lutym  sum y 104 m iljony  fr. złotych. D alszy re 
zu lta t, to osiągn ię ta  w sku tek  lego rów now aga b u 
dżetow a C zterom iesięczny  -okres ^zam knęliśm y 

przcwylżką 'dochodu 90 iuil-j. złotych 
ju z y  ogólnej sum ie  w yydalków  487 m iijonów , a do 
chodów  57.'’ m iljony . R eferent dochodzi do w niosku, 
,że p rzesz liśm y  p rzez  o k re s  stab ilizac ji k u rsu  m ark i, 
a  w chodzim y w  ok res reform y w alutow ej, k tó re j celem  
jes! u trz y m a ć r jd  p a r ł k u rs  złotego. N ie m ożem y rów 
n ie ż  dop u śc ić  do zm nie jszen ia  się jego siły  kupna 

In a  ry n k u  w ew nęlrznym . A nalizu jąc zadania®  B anku 
Polskiego, w spom ina  referen t

o s top ie  procentow ej, 
k tó re j zby tn ia  w ysokość staje  się w w ysokim  stopniu  
objaw em  n iepożądanym  , i zatrw ażającym , bo jestto  
po tężny  czynn ik  w zrostu  cen. P rzechodząc  do om ó
w ien ia  długów Polski, podaje  refcronl zestaw ien ie  za
d łu żen ia  w ew nętrznego o raz  długów zagran icznych  

i sk arb u  państw u.
Z adłużen ie  w ew nętrzne w dniu  1 m aju  w yraża się 

su m ą  120 miijonów', zaś długi zagran iczne 1 m ilju rd  
170 m iijonów .

U w zględniając to w szystko, na leży  stwderdzić ,że  
d u lk i finansow ej państw a na  r. b. Jednak  la równo- 
obecny ’ budżet jesl zrów now ażony  jako  p lan  gospo- | 
w aga będzie o lyle stała, o  ile p rzew idyw an ia  kom isji 
co do w pływ ów  z poszczególnych źródeł okażą  się 
(słuszne. N ajw iększą uwagę należy zw rócić n a  siłę p ła t
niczą ludności, szczególnie f\v zw iązku z obecnym  
kryzysem  gospodarczym . Niebezpieczeństw®  tu gro
żąc® da się zażegnać przez odpow iednią  politykę go
spodarczą  rządu, uw zględniającą

specjalne potrzeby credyfowe produkcji
G ospodarcza polityka taryfow a i k red y to w a rządu  

w inna pójść w najb liższych  tn iesiącach w k ie ru n k u  
najw iększych u ła tw ień  dla p rzem ysłu  pracu jącego  na 
wy wóz.

Ze w zględu na  po trzeby  roinuclw k i ,stan naszego 
b ilan su  handlow ego  należy  niezw łocznie u su n ąć  w szel
kie (ograniczenia wiywozu w szystk ich  płodów  ro lniczych 
i stopniow o zm niejszać  op ła ty  w yw ozow e. N ad w szyst- 
k iem i jed n ak  zagadn ien iam i w- zw iązku  z  iprzesilenjicm

M-a(rxa, rzeikomio niei) ron i ąc.y in l c r es o w pań- 
-stwla," a zwła-szcza k ra jów  nadreńskich. .— 
Mowea w yraził kię -między innymi, żc na
rzucony Niemcom parlam entaryzm  jest 
szaleństwem. W-śfliód burzliwych objawów 
p|batłćsh:i von Graefe zakończył oioWę nastę
puj ącejin ośw iadczeniem :

„Nie cofniemy się nawet przed biernym 
opotreini, chociażby m iał on doprojwadzić 
do zam ienienia -stolicy panslw a w popiół. 
JeżeH chcecie brw i, będziecie ją mieli. My 
kjrteW iswoją rztteamy na szalę, czy to cho
dzi o zagranicę, czy o w ewnętrzne slo- 
lS('u:n!ki“ .

W ciągu  lego  p rzem ó w ien ia  p o se ł gen. 
LndohuólrJf kiw iał p o ta k u ją co  g ło w ą . :

i siedzenie komisji odbędzie się 17. i), m. 
Przedmiotem o b rad  będą uchwdły ezeczo- 
znawjców ewenlualnic rów nież -sprawa kon
fliktu tiiem.-sowieckiego. Komisja gospodajr- 
cza wyb|rałe przewodniczącym niem. n a ro 
dowca Obejrfahrena.

Co się właściwie
„Az Ujsag‘‘ i > ^ k d ^ ^ * ™ g y B H B B  

w  P a  ; c i
nych z a p i r z e o B  
P.abLje o p o zy fl
rozpoczęły- g\YLn^ĘgKBBBBBĘ^ĘjĘĘgjĘ//ĘB
mi, t.skarżająe g o ^ ^ ^ f l ^ i o l i l y k ą  finan
sową i e/konojiiiczną pjrowtidzi kraj do 
JńmiK-ijnctwa. W związku z leni ojiozycjti 
zapowiihlziaia szejreg zgromadzeń liidowycli 
w w-szyslkicb w^żniejszycli m iejscowo
ściach Rtwmujtji, celem agitowanta prztańW 
.rządo^o. Na -Czele jej ,-sloi gen, Aye-rescu,
5-miełrlelny wróg obecnego prdżfłleula mi- 
ni-sl|rów

tren Ave|i’csc;u pro,sii menąwjio. króla 
o [lozwolenie na ulrządzeijie masowej -de- 
monslira-oji w  Bukareszcie, połączonej z 
pochodem. K|ról wypowiedzią] się przeciw 
pochodowi. .W ubiegłą śjrodą poczęły cią
gnąc ze wisi do stolicy- llu-my chłopów, co 
dało pow ód do -poglo-s/ki -oj wyhń eli u rew o
lucji, Żandarm er ja zaniknęła wszystkie uli
ce, Wiodące do miasLa.

LONDYN 7. G. Tutejszo kola ofi-cjaluL 
rtie posittdają żadnych piewjnyich w iadom o
ści o sytuacji w1 Rum unji. Pisma londyns-kie 
\vi związku z nią zw racają uwagę na enun
cjację Tlrorikiego odnośnie da- Bessa,rabji, 
k tó re j zrlohycic m a być ijierwiszym kr-okicm 
Rosji do K onstantynopola; ten beAcietn 
punki p(eogramii polityki carskie,' -jirzcjać 
m iała Rosja isGwieidka. 'Niektóre pism a pod
noszą .nawel, żc czasowy ihirak am unicji w. 
Ruiiminji z powodu wytmetru pot1 Buka- 
reszlem islanowii nadzwyczaj sprzyjającą 
sposobność dlti napadu B-osji na Buniunję.

Olimpjadit foofbalowa w Paryżu,
Na jedno z przodujących m iejsc wysu

nęła się w, dalszych zapasach foolbalto- 
wycb Szwkjcayja, k ló ra  oslatnio poliiia 
SzAvlecję. w slosun.ku 2 :1  ( :1 ) . Jesl lo 
-ezWiarle zwyćięslwo S zw ajca rji; pobiła bo
wiem poprzednio Czechodowiację — 1 :0
(0 0) ,  Liłwrę 9 : 0  ( 4 : 0 '  i WJociiy — 
2 . 1  ( 0 : 0 ) .  I

'Wobec, lego drużyna szw ajcarska slaje 
w poniedziałek do finału ze z-Wycięscą w za- 
wódach Uiuigw aj — Hohimlja, po tkzas kie
dy SzWecja wi niedzielę. \V\zawodach z diru- 
vą ną  w ty.mze inabchu Urugwaj — H olandja 
połiilą ko.mpelować będzie o Irzeeie, wzglę
dnie -czwriirLc miej-sice.
Miiśtrz-oslwio Urugwaju. — ---------- ’ ! !!

G;ra drużyny urugw aiskiej przeszła na j
śmielsze nadzieje. Aląk jej m a liyć wedie 
ptaftn iYancuslkich, uajlttjiszyim na sWiecie. 
W ynik zawodowi z H olanćją, k tóra  dotych
czas odniosła zwycięstwo nad Irian d ją  i 
Bułgtirją, jest waibbc tego ido przewidzenia.

Ulrugwiajiezycy g ra ją  jak  artyści i jak 
genllemeni. W kazdylm icii ruchu  wy-ezuwa 
się zrozumienie liaikże duchowiej s trony  gry .’ 
ProWadzą piłkę jak-ł/y liyła ona przyrosła 
do nogi, zatrzym ują ją  każdą częścią swe
go -ciała, piersią, brzuchem , ram ieniem , gło
wą, uui-eeslwiają jej najsilniejszy rzu t tak 
skutecznie, -że zdawać :hy się  mogło, iż piłkę 
przejęła jakaś olbrzym ia ręka, zaopatrzona 
jafkąś olbrzym ią poduszka. U m ieją atako
wać z fuirją, złam ać jak  burza  Wszelki o- 
pó|r„ ale też um ieją Stojąc, albo JK takcie 
piromeU-ady przez plac przeprowadzać naj- 
sublelnieisze kom binacje ornam entalne

Panuje ogólne pirzekonanie, że Urugwaj 
uzyska misUrzowslwc olimpijskie.

Pożar Jekaferynosldurlu-
W1EDEN, 7. G (AW). „Tek Comp.“ do

nosi z Moskwy : Pożar zniszczy miasto Je- 
kutc^ryiiosław*. Przeszło 300 dom ów  p^.ed- 
miejslkiicłi zgolrzało. Pożar przeniósł się w  
ślródmieście. W szystkie lasy okoliczne 
płoną.

gospodarczcm  gó ru je  .sprawa o rgan izacji k red y tu

„Naursi gdyby berlin miał rozwiać się w popiół...”

PorianiBnł siiemłecKt.

i
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C Y R K
A. Korniki - Kupemikj 31
Dojazd tramwajami ŁD, 6, 7, UL i 11

(przystanek: dawny gmach żandarmerji).

C O D Z I E N N I E  W I E L K I  P R O G R A M :
Nr 2. 4 RIHALDO fruwający luazie, CZŁOWIEK

AKW ARIUM ô az TAJEM NICZY KUFER.
W kaidą sobotę o godz. 4 popoł, POPULARNE PRZEDSTAWIENIE dla kształ

cącej się młodzieży po zniżonych cenach o 50%. ■ .........
W niedzielę i święta po 2  W IE L K IE  P R Z E D S T A W IE N IA  2

o godzinie 4 popoł. i o godz. 8 wieczór.
Bilety wcześniej do nabycia u WPana Cabijęls ul. Legjonów 1. — od 
godz. 5 popo!. w  Cyrku. W Soboty, Niedziele i Święta kasa cyrkowa czynna 
cały dzień. Muzyka 19 p.p, Początek przedstawień o g. 8 wiecz , koniec 10‘30. 

Po przedstawieniu wozy .ramwajowe ao dyspozycji P. T. Publiczności

ufcrazki z wielkiego procesu krakowskiego-
Osobliwy sposób prowafcuniii rozprawy.

(oskajrżony Roman  g<ly pad 1 pięjrwszy cslI\.a ">l( l ę WTlUnlZ I 
Struzik , la l-17, pom ocnik m urarsk i, W ypie 
jra sit; strzelania do ułanowi/ Widział go 
strzelającego Rudolf W annkl, atoli wedle' 
(wyjaśnień oskarżonego ma lo hyc pomyłka 
co do osoby.

Przęwodni\ozcf,c.y: /nu t pan Ko zioła ? ,
O skarżony: Znam i w idział m nie on z 

kairabinem, k tó ry  na chw ilę bez eelu nosi
łem .a potem Iwtobęc Kozioła pojrzucilom.

P rzew odniczący: Widziano pana ".strze
lającego z lego kalraldna Chwalił się pan 
sam, że, za strzelanie dostał pan lytoń.

Ob\rońm d i\ H eski: P rosi o slwitrdztw 
nie, że plrzewoitlniieząicy w zeznaniach śv, h,d- 
kd Kozła myłrff&Y'yluje, gdyż Kozioł Wyraź 
nie zeznał, ż<- Sl|ruzik n ie  m iał naboi, że 
W i ci, nie mógł strzelać.

Prze'w\odniczący: (ironicznie). To ię. 
slwicjrdzi później tvy) .czasie postępowania 
dowodowego.

Obrońca dr. H esk i: Jeżeli przew odni
czący eyluje świadka Kozła, że S im /ik  m iał 
strzelać,- a tymczasem Kozioł zeznał, że nie 
było strzałów, należy len błąd przew odni
czącego natychm iast sprostow ać, gdyż ta
kie m ylne pouczenia, które' się często z tego 
tniejkea pow tarzają. szkodzą oskarżonym.

. iHzdi no di} icz q cy: Zna pan Adamka ?
O skarżony : N ie znam go wcale.
Przewodniczący,: WsjkazyWal mu pan 

ofkno. z klójrego pian .jsLrzelał
■ Dr. H eski:  Czyj strzelni’ pan .. okienka 

11 piętra Retialkiop „Gońcu", bo tak Adamek 
1 podaje pańśjkie1 isłowa.

Prze wad niczący-: Muszę sprostować, że 
iw pimlojkole z grudnia n ie  ma mowy o b- 
ktenkn „Gońcu", p|roszę się trzym ać pro- 
lofcołu

Obrońca dr- H esk i:  Proszę stwierdzić, 
że w  pjejrw.szyni protokole z dn ia  28. listo
pada Adamefk mówiil o olkietnkn „Gońca". !

Przewodniczący: Ale 'lo( jest tytko p ro 
tokół policyjny

Obrońca dr. H eski:  Czy protokoły po
licyjne nie są wiarygodne, zapamięlam so
bie lo na przyszłość.

Prokurator  jdr. H ubet: Cieszę się, że 
obrońca Woli priolokotjiy policyjne.

lyzem odnicząćy: Jia isię cieszę także. 1
Dr. H ekfń: Pnokuralorowi wolno się 

cieszyć, atoli gdyb'ymi ja  był przew odniczą
cymi i sędzią,, nie (węszyłbym się nigdy Razem 
z pnofcuratoręim.

„OFICER ŁĄCZNIKOWY- i
Otftajrżony Kazim ierz Kopryia.a, lal 17 

liczący, bosy, z ropiącem i oczyma, miejsz- 
1kani cc Braci A lbertynów . Nie rozumie, 'dla
czego go oskarżają o rozruchy  i strzelanie. 
Dnia listopada pom agał pyz ejk lipce na

z a ł . jJUAuCi; 111 ódlilA
cieki ku pyiikoWi.

P rzew odniczący: K cprynia byt ofice
rem łącznikow ym  i kur.jercm m iędzy Do
m em  robotn iczym  a rynkiem . (Wesołość 
na sali).

Os’katrżony Kopirynia widocznie nie ro 
zum ie łych w ysoki di gndnośdi, Afójre prze
wodniczący bosemu chłopakowi przypisuje, 
gdyż otworzył usta  zdziwiony i słucha.

Przew odna  Bo widzi pan, nie potrzeba 
strzelać, do zbrodni wyislardzy być łączni
kiem i (przynosić n. p. naboje. Pan wylazł 
na drzeWd na plantach i Iwyjkonywał pan z 
tafciej improwizowanej wieży pancernej 
jajkieś funkcje.

O skarżony. znoWai nie rozum ie i roz
gląda .się ziśldopoumjyl swoje m i chorem  i o- 
czyma po sali.

Oskarżony Siostra uroją Gieiasowa 
Aniela polwieyd/J, że bjyjlein polem w1 do
mu kiedy t Wyszedłem.

PrzeWod n. (ironicznie'!: Jakże sio
strzyczka będzie na  braciszka gadała ?()na 
lego Inie poświadczyła! i (nie poświadczy.

OSKARŻONY KAZIMIERZ KÓRNICKI
przyznaje 
Ze slrej-

lioszeniu ziem-placu Szczepańskim przy 
niaków.

Ppzewodnicący: Dniia 5. listopada z ra 
niono 'kam ieniam i 20 policjantów  konnyjch 
i Widziano pana jąk  pan nosił kamienie. 
Podlał to  wywiadowca Jelmiiec.

Okf&ipżony Koprynia wypiera się. P ra 
cował ciężlko p rzy  zieiniiiuakai h przekupki, 
u. polem poiszedl1 do domu. Dnia 6. listopada 
itióWnież od 6-tej godz. ran o  pracow ał na 
p lam  Szczepańsikinr u tej przekupki. Po- 
Lejm pjrzed godz. 9 zaniósł jej cały k ram  do 
lokalu kaw iarn i p rzy  placu Szczepańskim;. 
Z clićjkawości podsżedł pod hotel Krakowski,

nie przyznaje ,się do winy, atoli 
się, z r był na ul. Dunajewskiego 
ikiejn nic go nic łączyło, atoli byl ciekawy 
w yniku strejku gdyż ojciec jego był p ra 
cownikiem kolejowym. Ośkajrżony byl agen
tem, handlowym u fijmiy Aksman przy ul. 
Dunajewislkiego. Część pdusonalu tam p ra 
cowała, a część sltrejfkowala. Dnia 5. listo
pada był w  Sokole o godz. 12, atoli policja 
nie dopuściła do zgromadzenia W idział po
licję konną, któlra dn ia  5. listopada szar
żowała.

Przew odna  A jak to by-lo ze sktadc.m 
porcelany V ■ !

Osjzarżony: W idziałem włamujących
się do ,slklepu z popioelaną przy ul. Duu jeW- 
sikiego łudzi, kLÓ|rzyls.ięl.|am ich,cieli schronić. 
Uponiii lałem ich, grlyż ( liodzdo nu o bonojr, 
robotników , iaby nie mówiono, że są bandą 
złodziejską. Potem była zbi'ó(vka w Domu 
robotniczym . Poszli do klasztoru Reforma 
tów , czy nie ma tam uzbrojoiiyeli, aloli 
przeo]-, czy jeden z ojców Reformatów tlał 
słowo honoru, że nie ina tam uzbrojonych. 
WóWczas kic<roWnik naszej patroli odszedł 
i doslal '(bochenek chicha, k ló ry  inzdzielil 
między rohoti.ifców. Nie m ieli oni bowiem 
od runa nic W uslach. i :

Obrońca dr Boydm d: Gzy panu wlszyst- 
ko jedno jbyć zastrzelonym haniebnie jako 
puoWokator, czy te ż  zginąć z zabłąkanej 
kuli ? > * - ‘

O skarżony: Gdybym był zastrzelony
jaiko prow okalor. bałoby bardzo! nieprzy- 
jienmie..

Pyzewadn. (z Iium orem ): Panu po
śpi ielrci ? , (Wesołość nu sa li).

O skarżony: Mojej rodzinie.
Dj\ Szitrlef: Pan strzelał z za krzaka, o- 

ezyWiście, tyljko '0  gólrę. W jakiej pozycji 
pan strzelał, bń isą tyljko trzy pozycje: klę
cząca, stojąca i leżąca,

Osil&Ąrżony: Siedziałem...
O brońcy: A Więc jest czw arta jiozycja. 

iN;i sali huczna wesołość).
Obrońca dr. Roydam  prosi o 'skonstatof- 

wanie, że ostkairzony w śledztwie tak samo

mówił, jak  dziś, i żo tłumaczenie się jego nie 
jest fabryjkatem <11 a rozprawy.

Pr ze Woda Są pewne zmiany, o klcnych 
W postępowaniu dowodower.i będziemy m ó
wili. (Do oslkalrżoncj F ireekiej): F ircekn ' 
w itlz iab i'pana  z karabinem .

Osikkrpżoiut id  recka: noiwiertlza lo. ale 
było to po południu.

Dr. Bogdani: Po południu należał 011 
toż do straży likwidującej zajścia zgodnie 
z zawieszeniem łijroni. gdyż było to już po 
godz. 12
1 ’Piaeiaodn (fc piioikitsciu do oskarżone
go): Po godz. 12 jmógł pan pobić, jak  pański 
obrońca mówii, wszystko. Tak, wszystko pa
nu było wolno, talk pana poucza obrońca j 

Obbońca dr. {Bogdani: 'W ypraszam sobie 
aby o innie przewodniczący lak ubliżająco 
się odzywał. • > '
; Przewodu, (ostro): broiszę siadać i jiro- 
sić .0 głos. .

Obrońca dr. Bogdani: Nic hęile prosił 
o glos w takiej chwili, gdy m nie .się ob;raża, 
Wtedy mówię, nie pyta jąc o pozwolenie n i
czyje !. *

\iyzew oan.: Nie pozwalam panu mówić. 
Obrońca dr. Lieberm ann  prosi o głos. 
PirzeWodn.: W jakiej spraw ie 1 
Dr. IJOber.mann: W sprawie przesłu

chania dalszy* h oskarżonych. Panie prze- 
Wodiliczący ! Wczojraj złożyliśmy ośw iad
czenie, że chcem y lojalnie dopomoe do roz 
Wiklaina tej wielkiej sp raw y i posunąć roz- 
piraWę. naprzód. > Pan przcWodnieza.cy u- 
tjrudnia nam  lo  slanowilsko. Nie możonn 
się (zgodzić na jogo doeinfki i aluz je, uhlf- 
żającc powadze, stanu adwokackiego. To, 
co pan przewodniczący powiedział do ko
legi dPa Bogdaniego. jest ciężką zniewagą 
pod :ad|resem ' całej obrony. Nie jesteśmy 
p)l-zyzwvczajeni do takiego ironicznego i 
wprost napastliwego tonu. Jeżeli pan prze
wodniczący chce spokojnie 'dokończyć roz
prawę, proszę zaniechać tych alajków, wno
szę. by zanotowano do pjrotńkolu uwagę 
użytą pod adtresem d ra  Rogdaniegc.

Przcmodn. (który już przcdlcm  prze
bywał drowi Lieberinannow i): Odmawiam 
Wszelkiego nolowiania. ! r

Dr. Lietićrm ann  odw ołuje Isię do m liWa- 
lv Trybunału.

Przew odna  Odmawiam. Ja kieruję roz
praw ą. • :•

Dr. Hc<%k> pnost o gtos i wskazuje ze 
wedle § 271 na żądanie ołiirońey miisi w 
protokole nastąpić zanotowanie pewnych 
punktów, k tó rych  zanotow ania obrona żą
da i (nawlet pimjkta te m uszą być na żąda 
nie odczytane. Plrpwadzenie protokołu jesl 
pod sankcją nieważności.

dP(rze\wodna Znali. § 271, odnosi się on 
do noioWania zeznań świadków, a nie do 
uWag pod adresem  przewoduicząeego. — 
Na lepi ;ineydent, któjpy będzie m iał zapewńe 
dalsze konsekwencje, na razie się kończy.

Ptf rznżenie przed emigracją na Kubę.
Wydział Emigracyjny Komisji Centralnej Związ

ków Zawodowych w Polsce ostrzega robotników przed 
emigracją na wyspę Kubę Klimat tamtejszy jest zu 
pemie nieodpowiedni dla m.eszkańeów naszych stron. 
Upaty są straszne. Robactwo kąsa lak, że ciało wprost 
puchnie. — PrzemyJsJu i ijolhictwa prawic niema, więc 
Irydno o pracę. Praca pod golem niebem dla Eu
ropejczyka prawie niemożliwa z powodu upałów. — 
Zarobki są marne. — Związków zawodowych — za 
wyjątkiem kolejarsk.egC —- niema. Ustaw ochrony pra* 
,c.y niema. Tubylcy ostatnio ile  się odnoszą do emi
grantów 7  powodu wypadków łamistreikostwa ze stro
ny tych ostainien. Żadnych instytucji pomocy emi
grantom niema. Złudną jest nadzieja przedostania się 
przez Kubę do Ameryki. O zaliczenie dc kwoty pol
skiej można wszcząć starania dopiero po 2-ch latach. 

Gic na uzyskanie wizy niema nadzieji, bo pierwsz >ń- 
stwn maja emigranci, iniessdkająey w wunej Polsce. 
Jechać zaś poza kwota można dopiero d o  upływie 
lat pieem.
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J\£owimj % dnia.
Lwów. 8 czerwca

REPERTUAR TEATRU WIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Wielki Fryderyk". 
Poniedziałek o  g. 7.30 wiecz. „Wielki Fryderyk". 
Wtorek, o godz 7.30 wiecz. „Carmen".
Środa, o godz. 7../>0 wiecz ,.W'elki Fryderyk .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* Gródec** Wb.:
Niedziela, o godz 7.30 wiecz. „Roskosze domowe

go ogniska".
Poniedziałek, o godz. 7 30 *riecz. Rozkosze domo- 

. wego ogniska".
W torek , o  godz. 7.30 w iecz. „S kąpiec”
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Bęben1 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚĆ., ulica Słonecw*:
•: Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Dziewczę z Holan- 

dji".
Poniedziałek o godz. /.ł0  wiecz. „Katja tancerka 
Wtorek, o goaz. 7.30 wiecz. Madi1.
Sruda. o godz. 7.30 wiecz. „Zięć kawaler

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA"
„Tutankhainen11, Rewja. Bronowski — Mirski — 

Sławsk- i Złotecki.

Te a a K ŻYuOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagiellońska 11.
Nieoziela. o gooz. 3.30 popoi. „Kochające się 

serca".
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Maihion Bóg złota". 
Poniedziałek, o godz 7.30 wiecz. „Pożycz mi twą 

zonę"

SPROSTOWANIE. W fejletonie wczorajszym „Ze 
sztuki'‘ w wierszu 1-tym od góry zaszła omyłka dru
karska. Zamiast „i innych arcydzieł1' — ma być „i 
Lanych arcydzielnych" co niniejszem prostujemy.

BILETY TEATRALNE w Zielone Święta będą 
iiti/.schwytywane. tem hardziej, że w oba le dnie gra 
niezrównany Solski w Teatrze Wielkim. W interesie 
publiczności zwraca dyrekcja teatrów uwagę, że naj
lepiej zaopatrywać się w karty wstępu n i e  w ostatniej 
chwili, lecz przynajmniej jeden dzień naprzód.

.Dor i na". Nowa ope-etka pod tym tytułem J. 
Gilberta ukaże się po raz pierwszy na scenie Teatru 
Nowości v. przyszłjyin tygodniu. Reżyseria spoczywa 
w rękach Kuligowskiego. obsadę zaś stanowią pp .. 
Korabianka. KuligoAfski. Tatrzański .Sowiński, A. Ko
walski, Bojanowski i In. Tańce i ewolucje taneczne 
baletniisu-za Ciesielskiego, przy pulbicie dyrygenta p. 
Wojnaiowicz. Wielkie pole do popisu będzie miała 
przcJdewszystkiem sympatyczna trójka Korabianka, Ku
ro w sk i i Tatrzański. Bnźszc szczegóły podamy nie
bawem.

„ŁĄTKA OBRAŻONA . która ukaże się wraz z 
Solskim dziś. jutro i pojutrze na scence satyrycznej 
w Kasynie ofieerskiein. reprzentować będzie .jak nam 
donoszą, pretensje tych wszystkich, których w „Łąt
kach Lwowskich' niema Prócz tego w programie 
izereg nowych wstawek jak n. p. o polskich wyni
kach sportowych na Olimpjadzie w Paryżu. Począ
tek o godz. 8.30 wiecz. Przypuszczać należy, że wo
bec dżdżystej pogody, widownia przy ul. Fredrj wy
pełniona będzie po brzegi publicznością, spragnioną 
kilku godzin szczerego śmiechu.

ZWIĄZEK HARCERSTWA ^O lSK IEG O  prosi nas 
adnośnie ao jiotańd umieszczonej w piśmie z dnia 
2. C z e r w c a  1924 Nr. 125- p. t.: „Także kapłan i wy
chowawca" o  umieszczenie następującego sprostowa
nia. „Ks. Kap. Romuald Chłopecki nie był nigdy i 
nie jest komendantem hufca harcerskiego w Koi o 
myji";

OTWARCIE 1. OGÓLNOPOLSKIEGO ZJAZDU Ak. 
Mł. Zjednoczenia nastąpi w niedzielę 8. b. m o godz. 
11. rano w sali Inst- technolog. (Boularda 3). Komi
tet zaprasza tą droga demokratyczną młodzież i star
sze społeczeństwo. Karty wstępu przy wejściu.

WPISY do l. ki. gimn. im II Jordana (ul, św. 
Mikołaja l. 16., teł. 1436). przyjmuje w godzinach u- 
rzęJowych o,d 13 — 14 Dyrekcja, 2—4

ZWALCZANIE LICHWY W UZDROWISKACH. 
Wskutek zainicjowanej przez województwo lwowskie 
jeszcze z początkiem maja d r. akcji imającej na celu 
ccbnone, punliczności. udającej się do miejscowości 
leczniczych i kąpielowych i przez letników dla wy- 
pcczymku uczęszczanych, przed wyzyskiem ze stro
ny wynajmujących mieszkanie, poszczególne starostwa

ustaliły już wspornic z właścicielami i dzierżawcami) 
will, pensjonatów oraz mieszkań oddawanych ' letni
kom w najem we wszystkich miejscowościach wspo
mnianego wyżej rodzaju ceny za mieszkania (gdzie
niegdzie także z utrzymaniem) i poleciły dotyczącym 
Komisjom zdrojowym względnie Zwierzcliuościom gm. 
opublikować te peny

Wskutek tego zarządzenia ma inleresowana pu
bliczność możność ochronienia się przed wyzyskiem, 
w razie pou-zeby bowiem może się zwrócić o wyjaśnie
nie i łwzięcie w obronę przed wyzyskiem do lanej ko
misji zdrojowej względnie zwierzchności gminnej, do 
najbliższego poslerunku policji państwowej albo do 
przynależnego starostwa.

KURSY WALUT iwczoraj nie uiegr, zmianom. 
W wolnych obrotach we Lwowie płacono dolary 9.450 
-  9.460, kanad. 9.000 9.100 tys.

NIEBEZPIECZNE ZAUICIANKI. ladeusz Ro- 
masko. sekretarz konsula angielskiego, nie umiejąc 
kierować samochodem, ani też nie mając upoważnie
nia do lego,'używając przejazdek .kieruje samocho
dem tak nieumiejętnie, iż raz już spowodował ka- 
rainbol. Wczoraj jadąc samochodem przez plac Go- 
łuchowskioh wjechał na wóz tramwajowy, który u- 
szkodził. •
‘ Niebezpieczny ten sportowiec będzie przeu są
dem odpowiadać za przekraczanie rozporządzeń władz.

UCIECZKA Z KULPARKOWA. Przedostatniej no
cy zbiegła z zakładu kulparkowskiego 30- letnia Mał
gorzata Hayzar. rodem z Wiednia.

ZNOWU REWOLWER) PRZY ROBOCIE. Wczo
raj wieczór na Zniesieniu, w okolicy fabryki Ruckera 
podchmieleni osobnicy utarczkę słowną poczęli wy
równywać kulami rewolwerowemu 21- letni Józef Wi- 
ilocki odniósł jioslrzał w głowę, zaś nieco starszy Gu
staw Różycki został raniony kulą w prawą rękę. 
Lekarz Pogotowia ratunkowego dr. Adamiak przybył 
na „pobojowisko i polecił zranionych odslaiyić •. do 
szpitala.

TRAGEDIA MAŁŻEŃSKA W SĄDZIE. Kłosow
ski Władysław, który zraniwszy żonę sam się postrzelił i 

po dokonaniu operacji w szpitalu żyje i jest nadzieja 
utrzymania go przy życiu. Również stan zdrowia żony 
jego znacznie się jx>prawii.. W razie wyzdrowienia 
Kłosowski będzie odpowiaaać za usiłowany zamach 
morderczy

WYPADKI NA BUDOWACH. '7- letni Franciszek 
Starzcwski. pomocnik murarski, spadł z rusztowania 
na budowie przy ul. Ossolińskich pod 1. 11. Lekarz 
Pogotowia ratunkowego stwierdził, iż odniósł on cięż
kie kontuzje na calem ciele.

Józef Rogowski, murarz, spadł również z rusz- 
.Itowania. przyczem zranił się w głowę. Udzielono im 
pomocy. • .

NIESZCZĘŚLIWY SKOK Z WOZU TRAMWAJO
WEGO. Prokop Sydor jadąc wozem tramwajowym, 
przez ulicę Kazimierzowską wyskoczył tak nieszczę
śliwie, że upadł i odniózl wstrząs mózgu, Pogoto
wie latunkowe odwiozło go do szpitala.

PŁACĄ PODATEK -  WIĘC WSZYSTKO ' IM 
WOLNO... Posterunkowi policji wynotowują codzien
nie licznych kupców, którzy nie zamykają sklepy w 
godzinach przypisanych. Wczoraj policjant zwrócił u- 
wagę Ch. Weisowi, właścicielowi sklepu przy ul. Ja
giellońskiej. iż pora zamknąć sklep. Kupiec len od
powiedział ; na lo. iż płaci podatki to ni u wodno 
zawsze sprzedawać.

Józef Grób. właściciel tinny przy ul Krakow
skiej pod 1. 21, usiadł na krześle przed swym skle
pem i zupełnie zatarasował przejście na wąskim w 
tem miejscu1 chodniku. Interpelowany przez policjan
ta Odpowiedział również: „plącę podatek to mi wol
no tu isiedlzieć": ' ,

YIOTYCZYŃSKA ARESZTOWANA ZA KRĄDZIEŻ. 
Przed kilku dniami w mieszkaniu dozor,cy realności 
przy ul. Hetmańskiej, zjawiła się jakaś kobieta wraz 
z synem i prosiła p  cliwilpwe udzielenie jej przytuł
ku Przeustawiła się ona jako Heia Dymińska, wdowa 
po oiicerze, który i zekomo zginął na nograniczu li- 
łewskiem w walce z  bandytami, sama zaś bawiła rze
komo we Lwowie tylko w przejeździe do iwycn 
dóbr pod Tarnopolem ;

Była to Iza Motyczyńska, znana z  /prjopesii o kra
dzioną benzynę na kolej i oraz z innych swych spra
wek. ■ Pod zas kilkudniowego pobytu w mieszkaniu 
owego Jozoncy. chodziła ona po sklepach i pod1 pozo
rem kupna kradła tylko co się dało

W ’iŁ piątek popołudniu, w sklepie Drexlera 
jprzy placu Kapitulnym przez dłuzszy czas „wybiera 
Xa" ona różną bieliznę, w końcu odeszła, nic nie ku

piwszy. Zajęiy w skicpie p. Zadorożny zwrócił uwa
gę na tę kupującą, a stwierdziwszy kradzież pary ko
szul- wybiegi za nią i przytrzymał ją w bramie sąsie
dniej kamienicy. Motyczyńska sprowadzona do urzę
du śledczego poicji, nodalła zrazu fałszywe nazwi 
sko. Gdy ją poznano, usiłowała ona- wyskoczyć przez 
okno ka„celarji, mieszczącej się na pierwszem pię 
trze. Osadzone ją w areszcie. Podczas rewizji w owem 
czas owe m mieszkaniu u dozorcy, znaleziono różne 
przedmioty pochodzące z kradzieży

— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz
kład jazdy na wszystkie linje P. K. P . i jest do naoy- 
cia w księgaiiii Lun owej .przy uL Szajnochy 1. 2.

CYRK KORNACKIEGO. We wtorek 10. czerw
ca b. r. odbędzie się wielkie przedstawienie na dochud 
drużyny harcerskiej, mieszczącej się w Bursie Grun
waldzkiej T. S. L. . Na czele programu ,, .Rinaldo '. 
, Tajemniczy kufer". „Sussi- Ali" wyższa szkoła ja
zdy konnej i wiele innych atrakcji. Ze względu na 
cel, jakoteż i ńbboi owy program .można przewidzieć, 
że to przedstawienie będzie się cieszyło wielkiem 
powodzeniem

— /,AWIa d am iAMY P. 1. lJUbLlCZM)SC, ze 
firma J. SCHEIT, JAGIELLOŃSKA 12. otrzymała 
świeży transjrort obuwia mąskieyo, damskiego i dzie
cinnego i (sprzedaje takowe po bardzo zniżonych ce 
nach. 11 —

N ADESŁANE.
SPECJALISTA CH0R0B SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH 

I  A B I N C I  b sekundarjusz szpił. powsz. 
f t s r .  I *  ordynuje od 12-1  I od 3 - 6

L w ó w , P o d le w sk ie go  6  II. p . • 13

Bdny Konkurencyjne Ceny konkurencyjne
inLin dla P,T. Lekarzy szpitali 

■ \Llw aptek, droguerii, e. t. c. 
ŁYCZAH O W SKA 24 a
Nowo nałożony magazyn medyczny p. f.

„CHiRURGO-OPATŁUNEK”
poleca: u ty k w y  gum ow e, instrum enia,
m eble lekarskie, środki opatrunkow e,

■ hurtowo i detalicznie.
DOGODNE SPlATY 471 _ a  DOGODNE SPŁATY

u
UCRĘliOWKA

SPÓŁDZIELNIA PRAGOHNIKńlt HOLEJOH.
W E  L W O  V IE

sprzedaje sw oim  osłonkom

różnego rodzaju: materjały 
teksty hie, gotowe ubrania, 
płótna, swetery i obuwie

na RATY mrertęczne.
Nr. tu le fo n u  1 4 5 6 .

U W A G A !
Przed rekonstrukcją nowego lokalu

flYSPRZEDiUEMY
cały zapas towarów sukien
nych i konfekcji męskiej po 
bajecznie niskich cenach
o czem świadczą ceny wystawowe

FELLER  i Ska
602~b ul. Legionów L. 43.
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Niemcy przyjmą raport rzcczoznawctiw-
BERLIN, 7. 6. (Pal.). W przem ówieniu 

swojem w  parlam encie zwrócił się na ro 
dowy: socjalista Beyculkyw między innem i 
do loży dyplom atów z następującym i sło
wami : Zwracam się do ipranów pj-zcdslawi- 
cieli zagranicy z prośbą, aby nie uważali, 
iż podpisy obecnego rządu bęaą w  jakikol
wiek sposób p zez nas {sankcjonowane.

Z dwudniowej dys*kulsji Wynika, iż opu- 
zycja praw icowa nie jest jednolita, o ile 
rdz e o przyjęcie raporlu  rzeczoznawców 
Bez/Względnie przeciw raportow i w ystępują 
HitileroWjty i 'komuniści. Nacjonaliści n a 

tomiast są  za przyjęcietm rap o rtu  w nieco 
przejkszLałconej formie i dom agają się  ró 
wnocześnie najw ażniejszych tek. a m iano
wicie teiki iSprawi wewilętrznycli, skarbu i 
wicelkanclelrstwa. Z drugiej is trony  okolicz
nością m ogącą zaostrzyć Sytuację, jest po
dział ciężarów, w ynikających z przyjęcia 
raportu  rzeczoznawców. Należy wziąć pod 
uwagę, Iż gabinet uzyskał większość jedynie 
dzięki poparciu socjalnej dem okracji, któ
ra' będzie zawzięcie walczyła przeciw  zwa
leniu ciężarów»(na sfery robotnicze.

O prochy Karola Marca.
To w . Jan Longuet protestuje przeciw ko bezczelnej propozycji sow ietOw  p rze 

w iezienia  prochów  faarxa do M oskw y.
lov. Jan Longuel. wnuk Kanola Marxa, wystoso- 

Twał w unieniu własnem oraz siostry i braci, jako je
dynych spadkobierców Marxa, lisi do Macdonalda pro
testując żywo przeciwko 'dzikiej pretensji bolszewi
ków, którzy w piśmie, do angielskiego min. spraw 
wewn. prosili o wydanie procnów Marxa, pochowanego 
od 37 lat na cmentarzu w Hampstead. i

bo.iglict przypomina na wstępie, że Marx był w 
ciągu przeszło 10 lat w ścisłym Kontakcie z angielską 
klasą robomiczą. poczem pisze ■ _ “ i

„Mara był zawsze pełen zaufania do angielskiej 
klasy robotniczej. Historja dowiodła, że jego zaufanie 
było całkowicie usprawiedhwione. Jego poglądem za
sadniczym było, że klam ra socjalistyczna powstać mo
że tylko u narodów' Zachodu, najbardziej rozwinię
tych pod względem ekono. licznym i przemysłowym. 
Jestem pewien, że byłoy śledził z najgłębszą sympa- 
tją wysiłki i zdobycze pierwszego na św iecie rządu 
robotniczego, któremu Wy przewodzicie z takiem od- 
icUniem, taką lojalnością i zręcznością.

Nie sądzę, by M*irx kiedykolwiek zgodził sis ,ja- 
kiezolu iek byłyby jego ogólne symputje do wielkiego 
przewrotu rosyjskiego, nazmonopoiizowauio swyeh j>ro- 
cliów. swej pamięci. swego pojmowania socjalizmu 
przez obecny typ komunizmu moskiewskiego.

Wszystkie jego pi onu są zreSztą przeniknięte głę
boką nieufnością-do metod rosyjskich, do Rosji car
skiej, : jak i ilo Rosji Bakuninowskiej. Nie wątpię 
ani na chwilę, że podziwiałby wspaniałe zalety bajowe 
Lenina i ijego nezgramczne oddanie sprawie rewolucji 
światowej, ale nikt nie ma prawa mówić, źo uznałby 
jakoby dzieło bolszewizmu miało za źródło lilozolję 
marksizmu. Jeśli jest Rosja czerpiąca z jego nauki, 
jesl nią Rosja Plechanowp, i Martowa, iąl,e i  pewnością 
nie Rosja Zinowjewa.

Życzeniem najbardziej pozytywnetn i wolą bez
względną spadkobierców Karola Marxa jesl, by pro
chy jego nie zostały zabranie z cmentarza w Hamslead, 
lecz zostały na ‘ szlachetnej ziemi wielkiej demokra
cji jłrolctarjackiej z tamtej arony kanału *'

Z dżungli; lwowskich paska^zy.
Dalsze ściganie za

Lmów, 7. czerwcu.
W lcfkHlacli śniadankowjy|ch, restau ra

cjach, 'kaw iarniach dp., upraw iane jest sza
lone zdzicrslwo tych wsz/sllkicli, którzy z 
konieczności wiklują ,się. w  podobńych lo
kalach, lub' baw ią we Lwowie w  przejeź
dzi©. Sami właściciele tych lolkalów układa
ją isobic ceny, 'które najczęściej przekra
czają

Fanfkejonarjusze policyjni dla walki z 
lichwą przez ostatnie dw a uni kontrolowali 
te lokale. W restauracji iMuSiałowicza .Wła- 
djc.raw,a : przy  ul. Akademickiej, [stwierdzo
no upraw ianie lichwy. Pobierano tu pas
karskie iCOJiy za potraw y, przylem nie było 
cen ma ‘bufecie.

W restauracji Józefa Nowhjka przy pl. 
Halickim rów nież nie było cen na bufecie, 
puzatęm używano tu wagi lielciechowanej. 
a  ioTowiuk tej firniy, w  b ru ta lny  sposób u- 
litetnożliwil wywiadowcy policyjnemu opie
czętowanie tej wagi. Równocześnie zw rócił 
isię on do Komendy policji, alty spraW ę tę 
u m orzyć . Wytłumaczono mm jed n a k , iż ró- 
Wtic praW r są d la  ta n d cć ia rza  z ul. Cebńl- 
nej ja!k i ula firm y z placu Halickiego.

Rozwydrzenie podobne pa skarży można 
ob,serwować na 'każdym kioku.

H. Finielwiozowia, żona W ładysława F., 
sprzedająca mięso w' hali targowej przy pl. 
HalLdkim, nadesłała nam  sprostowanie, iż 
nie upraw ia paslkarslwa. Wczoraj jednak 
wywiadowca policji stwierdził, iż pobrała 
ona od pdwtnego staruszka em eryta ponad 
ta ry fę

920 TYSIĘCY MAREK 
przy  fsprzedaży f jkg. piięsa cielęcego.

Addrzej Żoł Jński, mająćy skiep i. re
staurację przy ul. Batorego, oobierał przy 
sprzedaży l ikg. śliwek suszonych 400 yr 
pi zy, spi zettaży ryżu 300 tys. oonad tar-m  
towitież pobierał on pasikarskie ceny za 

potrawy oraz nie umieszczał cen na bufe-

licliwę towarową.
cie. Wniesiono -więc trzy  śkargi równocze
śnie z wnioskiem  o ukaranie w ymienionego.

W W ędliniarni Jan a  Oleksowa przy ul. 
Jagiellońskiej, upraw iano stale paskarstwo, 
gdyż sprzedaw ano tu  wędliny Wedle s tare 
go wyż sz ego cennilka.

.Y kaw iarni „Centralnej*' i niektórych 
jurnych pobierano o 10 procent Wyższe ceny 
ponad ceny wytyczne. Brajk cen i cenników1 
sLwLerdzono iw. 15 restauracjach  i kawiar- 
tiach, oraz w  kilkunastu sklepach.

K arolina PaWłoWisIka i K atarzyna Nad- 
rol, sprzedające krupy] W' hali targowej przy 
pl. Halickim, pobierały  o 100 tys marek 
ponad taryfę, przy sprzedaży imainatygi.

P rzy przem ianie cen z m arek na złote 
dzieją się często Wielkie inadużyeia, pr/.y- 
czem ceny są n ieraz znacznie podWyższone. 
Cblseiiwować to można po cukierniach i 
wiciu sjklcpaeh.

Izaak Kremcr, m ający skiep przy •? ul. 
Gródeidkiej pud1 1. 5, przy zam ianie cen o- 
znaczył o 17 groszy więcej w walucie gro
szowej. K artkę tę nie chciał on wydać wy- 
wiadowfcy policyjnemu.

Spraw y t e przekazano do isądu, Sekcji 
lil-tciej.

Pomimo zniżki cen zboża, lwowscy pa
łk arze  nie obniżają cen mąki i pieczywa.

Z Krakowa donoszą, iż tam  m łynarze 
i hurtow nicy oferują na kredyt kupcom de- 
Łaj Ustom' w  dowolnej ilości m ąkę pszenną 
5(J-proo. po 73 inilj. za 100 kg., mąkę żvlnią 
70-proc. po 38 piilj.

We Lwowie natom iast m iynarze pobie
ra ją  o  11 rnilj. Więcej za m ąkę pszenną, po
dobnie paskuj ą i przy sprzedaży mąki żyt
niej. . “ *

Szalejące paskarstw o w mieście za
wdzięczamy głównie pobłażliwości magi-. 
■stratu. k tó ry  n ie wysila isię w. kierunku wal 
Iki z lichwą i obniżki cen.

2  sali sądowej.

Honor oficerski — śmierć człowieka..
Dziś nastąpił wyrok w sprawie ppi. Ranki, który 

przed sądem wojskowym pdpowiadał za zbrodnię za
bójstwa Adolfa Linskiera. Przesłuchano jeszcze cały 
szereg świadków, którzy zgudnie twierdzili ,żt Lin 
skier natarczywością swoją sprowokował całą awan
turę i [wyprowadził z równowagi por. Hankę. “

Po odczytaniu protokołów sądowyci. lekarze zna
wcy pułk. dr. Konczacki i m ajor dr. Bałaszewski 
stwierdzili, że przyczyną śmierci Linskiera było skrwa
wienie, wypadek był do uratowania, gdyż kula zadra 
snęła tylko tętnicę, a nie przeiwała jej. Operacja wy
wołała gangrenę dolnej kończyny. Co do stanu zdro
wia Hanki, lekarze orzekli, że cierpi on na nerwicę 
serca.

Po pi'zemowieniach prokuratora Ilecnta i ooboncy 
tira Pierackiego trybunał wydał wyrok uwalniający 
j>or. Hankę od winy i kary

StrujK w iionayniz.
LONDYN, 7. 6 (.Pal ). Stirejjk roirolUi.- 

gfców koleji podziem nych jrozszerza się. — 
GO stacji miejseoNYyr.h pluzenwało czynności. 
Rada tniiiislir-ów zbierze się Ina specjalne po
siedzenie dla irazwiażema tej sprawy •

Riąn albańsni ui ueieczre.
! W IEDEŃ, 7. 6 (Pat.). Jak  donosi ,,N. 

Wienejt' Tage!b la tt“ z Rzymu, przybyli tam 
tta łodzi motoipowiej regent Albanji i były 
m inister spraw  zagratticznyjek. Uciekli oui 
z Tirany) ‘/d a ją  isię potw ierdzać (wiadomości 
z Białogrodu, jakoby, popiiędzy YRochami 
a Jugosław ją stanęło porozum ienie co drt 
nie m ieszania się  do spraw ' alnańs|kich.

Oprawy polsko-gdabsklF na Kadziu bigi Nar.
GDAŃSK, 7. 6. (AW). Na nadchodzącej 

selsji Rady Ligi N ąr. w dn. 11 bun. rozpa- 
tirywane będą między innem i następujące 
spjrawy polSiko-gdańskie'; 1) sprawa dyrekcji 
kolejowej gdańskiej, 2) spfrawa w ydalania 
pl:yyvlateli polsikicih z Gdatiska, ?) polskiego, 
ulrzedu pocztowego |w; porcie gdańskim , 4) 
uliczym-mia portu  cesarskiego i MotłaWiy,
5) ochirouy interelsóW’ obywateli gdans|kicih 
w  Polsce. Cztery, inne kwestje, które pier- 
wolnie m iały  (być rozpatryw ane przez Ligę 
N,a|rodóW, zositały załatw ione w! drodże btez- 
poiś|rednich rojkowań polsko-gdańśkicb i u- 
ję te  w  cztelry umowy jwj dniu 4. blm.

Sanatorium d>a piersiowo chorycn 
urzędnihiw-

Polskie Stowarzyszenie Ziotcgo Krzyża, z sieozi- 
bą wre J.wowic. obejmujące urzędników państwowych 
całej Polski, uruchomiło w ostatnich dniach własne 
SŁnatorjum dla piersiowo- chorych urzędników pań
stwowych (i ich rodzie w Supraślu kolo Białegosto
ku Do Zakładu tejgc położonego w suchej, lesistej 
okolic}', składającego się z kilku budynków mieszkal
nych i jgosp.odarczych. fcęuą przyjmowani za minimal 

jną opłatą urzędnicy państwowi (członkowie Stowa
rzyszenia Złotego Krzyża) w pierwszych okresach cho
roby i zagrożeni groź lic ą Chorzy będą pod opieką 
stałego lekarza zakładowego, specjalisty w chorobach 
płucnych, b. psystenta profesora Ant Gluzińskiego.

O bliższe iwaruńki i informacje należy się zwia- 
cać do Kierownictwa Sanatorium Złotego Krzyża dla 
piersiowo- ichorych w Supraślu kolo Białegostoku (Po
pytaj i apteku w hiiejscu). Do zgłoszenia o umieszczenie 
W zakładzie należy dołączyć świadectwo lekarskie 
stwierdzające okres choroby, czy chcry gorączkuje i 
czy jest w sianie wrażliwym, czy luezaraźliwym. da
lej legitymację członka Stowarzyszenia i znaczek pocjr- 
towv na odpowiedź.

Czytalelc Dziennik Ludowy.
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KkrtO LEW. Jutro w  PONIEDZIAŁEK 9 km SENSACYJNA PREh^ERA.
Wielki sensacyjny dramat salonowe awanturniczy z życia aferzystów miljarde ów p. t..

Akcje odbywa się na tle przepięknych zdjęć ogrodów PARYŻA, z RIWIERY francuskiej, NTCEI icd. — Wspaniała w y
stawa, przepiękne korso kwiatowe w Nicei, zachwycające zdjęcia skał morskich, nadzwyczajne skoki ze skat w toń morską.

Kongres Międzynarodówki zawodowe".
Dn<tą.2. I). ,ni. 'oimtiriy zoslat w W iedniu Wy rlLiwszyslkicT, poDolniików przez dii go- 

Knngreis Miedzyitar od ó w ki zawodowej (um- : dzin.
sleirtkimlskiej) przy udziale delegatów z ca-j W dyskusji Baumiey (Anglja) żądaw łą- 
łego św iata z w yjątkiem  Ameryki. Obrady jęzenia do p;rogramu żądania uspołecznienia 
zagaił del Męrtens (Relgja) wykazując, że Koleji, iska',r 1)ów ,zienn tyje j i  i isłcadbów nału- 
międzynarodoW a ,solidarność zawodowa irałnyieh. W tym klenuniku Anglicy opra-
twżmocniła ,się. N ależy ślwtęrdzic, ze reakcjo  
lwi Europie już przekroczyła najwyższy 
punki swego .rozwoju Poraź pierufsry w 
tustorfi A rg tja  ma rząd robotniczy, a także 
u) Danji pobotrtifcjt/i są u steru. Ostatnie wjy- 
Jilolny We Frantcji okazały, że i latn nieda
lekie jest p rzyjście prawdziwej dejnoikraeii1 
do władzy. 1

Przewodniczącym ; kongresu w ybrany 
zoistał P w c e ł  (Londtyin).' W przejnoWieuiu 
•s|wleim wskazał na  w alką ip|rzeiqiw karlclowi 
i trustom oraz na konieczność Wałki z ka
pitalizmem Wogóle. Zadaniom kongresu bę
dzie nakreślenie linji tej Walki.

N astąpiły pow itania kongresu. Przem a
wiali po,s. lowl Domes imieniem prganizacji 
zawjodoWej W  Austlrji „pois. IoW. d r. Bauer 
imlieniem Związku poslóW1 soc. do austrjac- 
kiej Rady nąrodow ej, burm istrz Iow. Śeitz 
imieniem miasta Wiednia.

Sipjrawiozdanie z działalności Międzyna
rodów ki zawodowej z łozy 1 jej ,'sekretarz 
Sassenbach. Szczegółowo om aw iał (rokowa
nia z ogólno - irosyjśką Radą zaJwbdoWą o 
przystąpienie do am sterdam skiej Między-. 
narodóWki zawodowej. Rpjkowania nie doi- 
pjroWadziły do reJzultatu i zostały osLaiecz- 
nie zerwane z poWodu niemożliwych uo 
pogodzenia sprzeczności co do niieloid walki 
zalw|od owiej.

Nad sprawozdanicju rozwinęła się sze
roka dyskusja. Bramley  (Anglja) żądał roz
poczęcia nowych ipokoiwań z M iędzynaro
dów ką (roisyjislkćt. Pimjnen  (H olandja) prze
m aw iał wi lyrn saanym duchu. Gmssman  
(Nic|mcy,j oświadczył, że jeżeli Międzyna- 
tlodóWka rosyjska za)sLo:suje przyzwoite 'i 
lojalne metody, jeżeli będzie dotrzym ywała 
ujmów i uW obu się  z pod zależności od 
rządu rosyjskiego, golowi będziemy rozpoj- 
cząc noWe rokow ania.

Na tem zakończono pie{rwszy dzień 
ohjnad.

W drugim umu obrad kontynuowano 
dyskusję nad splrawozdameim. Tliorne (An
glja) jako mówca generalny oświadczył sję 
za ponownemu yokowimiamu i' jwjy raził prze
konanie, że porozum ienie jest możliwe, m i
nio. że m etody nudni [zawodowego W Kutej i 
zm ieniają się co pół roku. Lenoii (I rancja) 
p|rzemawiiał przeciw  jakimjkolWiek ustąpi - 
nlion, na rzecz M iędzynarodówki rosjjśikiej. 
W imieniu delegacji ‘francuskiej ośWhidrzył, 
że njie widzi ona powódu do zmiany, frontu.

W konkluzji przekazano ispraWę ko
m isji.

0  międzynia|rodowenr ustawodawstwie 
ispiołeczneni. [referował Qadegest._ (ido 1 andja ), 
da jąc  wyjraz nadziej i, że wkrótce sytuacja 
polityczna o tyle się W yjaśni, że spraW a re- 
pairacyj nieimieckich zo sta n ie  pomyślnie roz 
wiązana. Skutkiem lego b ęd zie  W ielki roz
wój przem ysłu i znaczny spadek bezrobo
c ia  w Anglji. W tej sytuacji będzie możliwe 
przeprow adzenie robotniczych żądań spo
łecznych, z jklprych najważniejsze są : obo
w iązkowy pjrzymus szkolny, 5- najw yżej
6-godzinny czas pracy z vpółtoragodzinną  
jĄrzerWą dla xnludociamjch W Wieka 16 do 
18 lat, p raca  d la  robo tn ic  w  soboty najw y
żej 4 godziny, ogólmy wypoczynek łygoonio-

icoWlali juz szczegółowy program .
"'* N astępnie tow. ,Joitliaux (F ran c ia ) prze 

d łożył [lezolueję w  sprawie w atki przeciw  
wojnie i muiia\rgzimmti. W- uzasadnień itr 
plrzypomniał, że obowiązkiem m iędzynaro
dowo zorganizowanych robotu iików! jest 
■sprzeciwić się \ivo jnie przez za ni echa n ić  
pracy w przem yśle W ojennym, przez dm ó- 
wii nie łjraiiisporlu m aterjaiów 1 w ojennych,

Spółk? akcyjna eksploatacji soli potasowej 
w Kałuszu i Stebniku wypowiedziała umowę zbio
rową dnia 15 maja b. r. • Pertraktacje o nową u- 
rnowę w porozumieniu między Centralnym Związkiem 
Górników a wsDomnianą Spółką naznaczono na dzień 
6 czerwca b. r. Dyrekcja Spółki zaprosiła również 
na pertraktacje robotników zorganizowanych w Zje
dnoczeniu zawodowem polskiem.

1 Gdy zebrały się delegacje w spółce Tespy we 
Lwowie, Jyr. W ierszjło, otwierając konferencję, 
wyraził radość, że delegaci Zw. górników weszli 
w porozumienie z delegatami Zjednoczenia i że na
reszcie nastąpiła zgoda Przy zagajeniu dyr. Wier- 
szyło przedstawił ciężkie położenie przemysłu.

Po jego przemówieniu sekretarz okręg tow. 
Haluch złożył następujące oświadczenib:

Między związkiem Zjednoczenie a Związkiem 
Górników nie nastąpiło żadne porozumienia, nie 
było nawet żadnych układów, a umowę zbiorową 
zawarto między przedstawicielami Spółki z jedne,i 
strony a Centr. Zw Górników z drugiej strony; 
Spółaa wypowiedziała umowę Związkowi Górników 
i delegaci tegoż Związku tu przybyli, aby się do
wiedzieć, czego Tesp po wypowiedzeniu umowy 
żąda od robotników, albowiem wysyłając pisme o

UOrzptecttnle od bezruBocla w sejm. 
Komisji ochrony orany.

Komisja ukoń czyła oorady nad poprawkami 
Senatu. Endecy, pod wodza p. Wierzbickiego, ata
kowali głównie przyjęty przez Sąjm wuiosek tow. 
Żuławskiego, który nakłada ua przemysłowców, 
zamykających fabryki lub redukujących pracę, obo
wiązek opłacania wkładek ubezpieczeniowych w cią
gu 3 miesięcy. Większość jednak komisji wypowie
działa się za utrzymaniom dawnej uchwały, wbrew 
poprawce Senatn. Niespodziankę zrobił „Piast", 
który, zmieniając dawne stanowisko, głosował ra
zem z klubami robotniozemi i „Wyzwoleniem". 
Zmianę tę motywował pos. Rusinek tem, że klub 
jego, widząc, jak przemysłowcy lekkomyślnie przez 
zamykanie fabryk powiększają bezroboi ’e, uważa 
za słuszne pociągnąć ich do świadczeo na rzecz 
bezrobotnych.

Wobec ukończenia obrad ustawa o ubezpie- 
czohiu od bezrobocia, której wejścia w życio ocze
kuje z niecierpliwością klasa robotnicza, powmna 
jak najpręuzej wejść pod obrady Sejmu.

E  ruchu robotniczego.
8 BACZNOSC ROB. STOLARSCY. Z powodu akcji 

stcejŁowej. którą rozpoczęte z dlniem 19. maia b. r, 
w celu polepszenia warunków płacy, uprasza się tow. 
stolarzy, aby omijali Stanisławów, aż Jo odwołania

I przez bojkot go,spoiUiric|zy[ i prze1" slre jk  ge 
ieiralny, (W uznm u, że ponwszeehny pomy- 

I śluość nairotłówi m oże b y ć ' zabezpieczona 
tylko plrzcz ogólni - rozbrojenie, stawia, się 
jako najpilniejsze żądania- pfrzoprowadze
nie kontroli nad fa:hry|kaeją broni i amu- 
niejjfi i ipiald band han oim i, zwołanie iniędzy- 
nnlnodoWej konferencji celem - zniszczenia 
pryw atnej fabrykacji broni, przeprowadze
nie ogólnego zakazu wy|rolbn i sprzedaży 
narzędzi Wojennych. W końcu żąda rezolu
cja (rozpoczęcia silnej jwajMtjiindu ‘ za ce
lami f/ohojowg/ni i za zorganizowaniem w  
dnia  21. Września b. r. m iędzynarodowego  
„dnia przeciw  'wojnie".

Rezolucję tę przekazano komisji.
-Rfrzyisląpiono do refera tu  nad 8-godzin- 

nym czasem piraey. Referent Morfcns Bel- 
g ja) podniósł, że należy wszystkimi środ
kami dążyć do zapjrowadzenia <8-godzinne- 
go dnia piracyi We WSzyslkiićh państw ach. 
Komisja, któlrej ten re fe ra t zostanie prze
kazany., m a ustalić ’ jajkie ' ś r o d k i  na jlepiej, 
doplrowadzą do tego Celu.

W dyskusji podnoszono ze każde asi- 
lowmaie przełam ania zasady 8-godzinnego 
ożasu prądy będzie z au/w iększą energją  
zwalczane.

■ : 
wypowiedzeniu, nie podano tych żąden. Oświad 
czenie delegatów idzie w tym kierunku, że bezwa
runkowo pertraktować przy współudziale Zjedno- 
czemowców nie możemy. Jeżeli panowie chcą 
pertraktować ze Zjednoczeniem, to nic me mamy 
przeciwko tema, ale my konferencję opuścimy.

Wtedy dyr. Wierszyło zwrócił się dc delega
tów Zjednoczenia, aby łączyli salę opuścić, a osobne 
posiedzenie z nimi naznaczył na godz. 5-tą po poi. 
tego samego dnia.

Po wyjściu Zjednoczeniowców rozpoczęto ob
rady. Po przedstawieniu żądań Spółki do robotni
ków obrady przerwano na 3 godziny celem nara
dzenia się delegatów.' Na posiedzeniu delegatów 
postanowiono — wobec tendencji przemysłowców, 
zmierzających do obniżenia płac robotników, czem 
delegaci' zostali zaskoczeni — zaproponować odro
czenie pertraktacji do 11 czerwca b. r. celem po
rozumienia się z robutuikami w Kałuszu i Stebniku.

Należy zwrócić uwagę, że pomimo wielkiej 
redukcji w salinach —  ostatnie wydalono 118 ro
botników w Kałuszu —  to jeszcze Tesp robi za
mach na tak marne płace, jakie są obecnie w sa
linach. Stanowisko delegatów idzie w tym kierunku, 
aby utrzymać status quo dotychczasowej umowy.

E  nuwszgeh wydawnictw.
'.GLOS PRAWDY“. Wyszedł z , druku Nr. 39 

lego demokratycznego tygodnika.
Treść numeru: Dziwne metody likwidowania tra- 

gedji rządów' Chjeno- Piasta. — W. Stpiezyński. Ana
tol France o owocach zwycięstwa lewicy we Francji
— Bezrobocie naszej polliyki zagranicznej. — T. G. 
Marszałek’ Józef Piłsudski u ś. p. porucznika Wacła
wa ŁapczMynskiego. — Marjan Gzd1. Żeromski o Dmo 
wskim. Żeromski o „prasie naiodówej“. — Poseł Pol
ski czy W atykanu? — w. s. wykręt}- winowajców ka
tastrof lotniczych — w. s. N-cbezpieczne olijawy. Po
dziękowanie p. dr. Jerzemu Michalskiemu — w. s. 
Wyjaśniono w siprawie t. zw. prof. Ossenduwskiego
— w. s. Wydawnictwa nadesłane.

Redakcja ; ladtminislracja ..Głosu Prawdy1' —..Szpi
talna 1 m, 3. Warszawa.

Sptaw y partyjne.
POSIF.DZENIE SEKCJI KOBIĘT P. P. S.. od

będzie się we wtorek. 10. b. m. o  godz 7-mei wie
czorom w lokalu redakcyjnym przy ul. Sykstuskiej
1. ‘21. II p

Uprasza się o twmktualne przybycie.
Trawieeka, seki. Anaraszkowa, prze w.

x Ś —  SSS5—■

Zamach na płace sal narzy.
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Dentystyczne ambulatorium
Ktf rzy ńsk iego Z1, (między Sokołem il. a mołąKonarKtogo) za leyitymacją na raty.

■li. /'*** * * , ,m rln-t

Chyba zginąć pod płotem.
Ł  niedoli dozorców aomowycii.

Piąty już rok służył gospodarzowi dozorcą 
domu Hnatyszyn wraz z żoną Marją przy ul. Hof
mana 12. Za wiedzą właściciela przyjąf Hnatyszyn 
do swego mieszkania suterenowego pewną kobietę 
z dzieckiem i jej „przyjaciela" jako sublokatorów.

Sublokatorowie jakoś wiecej przypadli do gu
stu właścicielowi domu, postanowił więc pozbyć 
się Hnatyszynów a na ich miejsce powołać jako 
dozorców sublokatorów Hnatyszyna. A  że ustawa 
o ochronie Iokatorow nie obejmuje także dozorców, 
z Hnatyszynami rozprawiono się narazo krótko. 
Bez żadnego nakazu rumacji wyniesiono ich rzeczy 
onegdaj do piwnicy, a dnia następnego na ulicę

Ale za wyrzuconymi ujął się tłum. Przbd do
mem uczyniło się zbiegowisko wniesiono rzeczy 
Hnatyszynów do sieni. Lecz od czegóż policja? 
Wkrótce zjawił się syn właściciela, radca magi

stratu z dwoma policjautami. Brama została zam
knięta, — W czasie kiedy straż policjautów pilno
wała domu na zewnątrz —  w sieni, gospoayni —  
przewróciła Hnatyszynową na ziemię przy pomocy 
nowej stróżowy biła ją po głowie i po twarzy. 
Hnatyszyn jest zamiataczem ulic — a pan radca 
odgrażał się, że otrąci i to miejsce. — Tegoż dnia 
przed 10 tą wieczór, wywieziono pod eskortą poli
cji do komisarjatn Hnatyszynów a .następnie do 
Braci Albertów na ulicę kleparowsk^. Hnatyszyn 
znalazł tam przytułek ale żona jego przyszła z po
wrotem na ulicę Hofmana i ułożywszy się przed 
domom jak pies bezdomny, przemęczyła tak całą 
noc. —  I co będzie dalej? Gdzie następnej nccy 
złożą głowę ludzie, których przemocą wy-zuca 
wszechwładny radca magisfratu?

Zgromadzenie robotnicze w Drohobyczu.
iruhubytz, 3 czerwca 1924.

Dnia 31 maja b. r. odbyło się w tut. mieście 
zgromadzenie robotnicze zwołane przez tut. Raaę 
Robotniczą P. P. S. i Związki Zawodowe. Zgro
madzenie zagaił to w. Kolarz, przewodniczył tow. 
Wolf, zas reierat o bkonomicznem położeniu klasy 
pracującej wygłosił tow. poseł Niedziałkowski 
z Warszawy. Uchwalono jednogłośnie następującą 
rezolucję:

1) Zebrani na zgromadzeniu w Powiatowej 
Kasie Chorych w dniu 31 maja b. r. po wysłu
chaniu referatu tow. posła Niedziałkowskiego stwier
dzają, że tzw. o Kres sanacji sKarbu i pociągnięcie 
burżuazji do świaaczeń na rzecz Państwa dało kla
som posiadającym sposobność do zaatakowania klasy 
robotniczej przez zamachy na ośmiogodzinny czas 
pracy przez redukcje płac, przez zamykanie przed
siębiorstw przemysłowych

2) Klasa robotnicza oświadcza, że nie podda 
się terrorowi i wzywa Rząd, aby wobec upornych 
dla sanacji skarbu przemysłowców, kapitalistów, 
kupców i ODSzarników zastosował środk' przymu
sowe aż do zajęcia fabryk włącznie i przymusowe 
orochomietne zamykanych przedsiębiorstw i fabryk.

3) Zgromadzeni piętnują postępowanie, klas po 
siadających wrogie sanacji skarbu, polegające na 
sztucznem zaostrzeniu izw. kryzysu.

. 4) Zebrani protestują przeciw uchwale połą- 
czuuych komisyj sejmowych : rolnych i „walki zdro- 
żyzną", w sprawie całkowitego utworzenia granic 
państwa dla wywozu płodów rolnych, niepobierania 
żadnych opłat wywozowych za wywożone artykuły, 
oraz wprowadzenia ceł nu produkt^ żywnościowe 
przywożone do Polski.

5) Zebrani żądają wprowadzenia Inspektoratu 
pracy dla zagłębia naftowego z siedzibą w Dro
hobyczu lub Bórysławiu i utworzenia Sądu prze
mysłowego.

6) Żądamy wprowadzenia w życie ustawy 
o ubezpieczeniu bezrobotnych, zanim się jednak to 
stanie żądamy doraźnych zasiłków dla bezrobot
nych.

8) Zebrani wzywają Klasę pracującą do soli
darności, gdyż tylko w tąj drodze możliwą będzie 
obrona naszych praw i tą drogą socjalizm osiągnie 
zwycięstwo.

Z całym naciskiem piętnujemy . postępowanie 
komunistów, którzy zamiast, w obecnej chwili kry
tycznej dla klasy pracującej, myśleć o przyjściu 
z pomocą związkom zawodowym w SfccjT dła bez
robotnych, warcholskiem postępowaniem starają się 
rozbić i unicestwić każdą akcje, w  myśl zasady 
swojej „im gorzej, tern lepiej".

E  wydawnictw.
Siódma „i*afarnia“.

W alka o ustawy robotnicze w  Kolsce.
Ukazał &je m ajow y zejszy „L atan ii1', za

w ierający niezm iernie ciekawą pracę Iow. 
posła Bronisława' Ziemią,ókipgo, p. I. „W al
ka o ustawy robotnicze w Polsce1'.

Autor, 1). m inister pracy w! gabinecie 
Mo;rąrzew1skiego. Wieloletni pracownik sej
mowej Komisji ochrony pracy, znakomity, 
znaWca ustawodawstwa robotniczego n nas 
i ' zagranicą, n u ' Wstępie swej broszury 

i przestaw ia W krótiKim zarysie historję no- 
‘ wiorzeisnego usiaWodawsIMa socjalnego, 
przedstawia w pływ  Wojny, oraz powojen
nego okresu rewolucyjnego na rozwój po
lityki so c ja ln e j; VIale j przedstawia /watkę 
pro le larja iu  na jcalym święcie o dalsze po
stępy w ustawodawstwie socjalncm ; stresz
cza najważniejsze .zarządzenia rz/ątln ludo
wego; analizuje podstawowtes ustaw y pol
skie, jafk ustawę o 8-godzinnym dniu pracy, 
o urlopach, jak projejkt ochrony kobiet . 
ma łoi e!t moli i t p. :N5aistępnie przechodzi do 
kwie|stji wolności koalicji i zgrom adzeń; 
szkicuje Wjaljkę z przeżytkam i ;carskienif; 
wineiszcie — przedstawia nam dalsze pers
pektywy polilyjki sotcjalnej, jak  ustawy ,o 
uninWąeh zbiorowych, o ubezpieczeniu na 
starość, o kontroli nad prztumykfcm i 1. d. 
W len sposób przychodzim y stopniowo 
wiraż z a u loPe/m do zasadni czy,cli zagadtiieii 
socjalizmu, związanych z ujęeien kierow- 
niiflwa życiem g-oispodam-zem przez klasę 
robotniczą. Autor Więc pojm uje całokształt 
polityki socjalnej, jako jeden z etapów wal
ki robotniczej o socjalizm

1 Znakom ita praca tow. Ziemiędkiego 
przedstaw ia W1 krótjkim zarysie .tak  dzisiej- 
iszy stan ustawoitawislWa robotniczego W 
Polsce ja k  i cckv dalszych iv:aVk 'w najbliż
szej przyszłości. \N ten sposób czytelnika 
wi popularnym  szkicu zaznajam ia z całością 
sprawy, z jej trudnościąm i, z postaWą w ro - , 
go w i |z.t klal szemi iperspektywjąmi Każdy 
nasz proletarjusz Kvihiic.ii zapoznać się do 
kladnic przy pomocly; 'broiszury tow. Zie- 
mięckiego z pracam i naszej p a rtji na polu 
ustaWod aWlstwa socj al nego.

Sprowadzać natychm iast z Księgarni 
Roblolniczej, W ąrszawa. Wspólna 17.

B

Ulyi w miejscach kąpielowych dla 
urzędników.

Członkowie Stowarzyszenia Złotegc Krzyża 
korzystają (za okazaniem legitymacji członka, waż
nej na bieżący rok) z następujących ulg i ułatwień 
w zdrojowiskach krajowych: v

1) W zakładzie inhalacyjno-solankowo-kąpie- 
lowym w Delatynie : 5 0 % zniżka kąpielowa i 5 0 %  
zniżka taksy lekarskiej.

2) W  zakładzie kąpielowym w Iwoniczu: 
W I i III sezonie kąpielowym (do 20 czerwca i od 
50 sierpnia) 25% zniżka kąpieli I Klasv a 33% 
n  klasy także dla rodziny członka. W  II sezonie 
od 20 czerwca du 20 sierpnia udziela zakład zniżki 
kąpiel, tylko w wyjątkowych wypadkach.

3) W zakładzie kąpielowym w Lubieniu: 50% 
zniżki cen kąpieli jedynie siarczanych dla członków 
bez rodzin.

4) W  zakładzie leczniczym Nałęczów : 25% 
zniżka cen kąpieli i środków leczniczych.

5) W  uzdrowisku Ojców (dla chorych ner 
wowo). 25% od wszelkich zabiegów leczniczych 
i Kąpieli. (Informacji lałeży zasięgać w zakładzie 
leczniczym „Gąplana".

6) W ecznicy d'a piersiowo chorych w Śma- 
kale (pod Bydgoszczą)- 25% zniżka zasadniczej 
taksy dziennej (obecnie 3 zł. (Przyjęcie następuje

za poprzean^em nadesłaniem świadectwa lekarskiego 
i legitymacjiczłonka Stowarzyszenia Złotego Krzyża).

7) W zakładzie kąpielowym w Swoszowicach: 
W  1 i III sezonie (do 30 czerwca i od 1 wrze 
śnia) 3% zniżka ceu kąpieli w kabinach I i II 
klasy, w II sezonie (od 1 lipca do 31 sierpnia) 
20% zniżka kąpieli.

8) W  zakopanem: Uwolnienie od opłaty taksy 
klimatyczuej. (Urzędnicy od Y  stopnia służb, płacą 
połowę taksr klimatycznej).

9) W zakładzie Żegiestów Zdrój W  l  sezo
nie 25% a w III sezonie 20% zniżka cen miesz
kań, kąpieli r taksy zdrojowej.

Ulgi kąpielowe w Państwowych Zakładach 
zdrojowych są objęto całokształtem organizacji 
państw, pomocy lekarskiej dla urzędników.

Taksę kuracyjną w Krynicy, Busku i Ciecho
cinku opłacają urzędnicy państwowi i ich rodziny 
w wysokości 25% od ceny obowiązującej.

  ?
I ■

Członkowie zgłaszający się do Stowarzyszenia 
o informacj zechcą dołączać na odD O w ieaz zaadre
sowaną już kartkę pocztową lub kopertę z nakle
jonym znaczkiem pocztowym.

jYtimochodem.
Szumni: pożegnanie.

P. Dr. Jerzy Michalski rozesłał po wszyst
kich- dziennikach komunikaty, w których SKarży 
się na to, że późno wieczorem dnia 2 bm. otrzy
mał dekret zwalniający go z urzędu naczelnego dy:, 
Pol. Banku krajowego.

W  komunikacie tym czule i żałośnie żegna się 
ten „mąż opatrznościowy" miotła żelazna, która 
Wymiatała tylko tam, gdzie najmniej miała co do 
wymiatanie — samochwalnym tonem z całym sze
regiem władz państw. (!) osób (tak) instytucji spo
łecznych korporacji, związków urzędniczych/!j itd. 
i dziękuje im za użyczoną Mu pomoc w pracy.

Zdaje się, że wiele z tych .nstytucji, osób 
i związków urzędniczych z których p. Michalski 
nie miał czasu się pożegnać, dziękują . Bogu. że 
ominęła je ta wątpUwa przyjemność. Jest prawda 
że z p. Micaalskim postąpiono pc prostacku, ale 
i on uic nie lepiej odnosił się do tych, których te
raz Łak czule chciał żegrnć. Zanłacono mu miarką 
jego własn?

E  ruchu zawodowego.
§ WYDZIAŁ WYKONAWCZY RAPY ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH We Lwowie Twohije na wtorek, 10 
rzerwc-i b. r. do sali Związku prac. gminnych, przy 
ul. Ormiańskiej I. 2. II. p.

’ PLENARNE ZEBRANIE RADY. 
celem omówienia ważnych spraw.

Uprasza się Zarządy Związków, o wysłanie deiega 
tów (50 czł. 1 delegat) oraz o  punktualne przybycie.

Początek o gpdz. 7. wieczorem.
Za Wydział W ynonawczy

: Tunis, seki. Zeuuzłciewiez, przew.
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Sprawy partyjne.
* W STANISŁAWOWIE odbędzie się w ponie

działek 9. b. m. io  godz. 10-tej przedpoł.
ZGROMADZENIE PARTYJNE.

Mówić będzie tow. Fróhlich ze Lwowa
Sentz. Okr. PPS. ,we Lwowie.

* DO CZŁONKÓW KOMISJI PROGRAMOWEJ 
SZKOŁY SOCJALISTYCZNEJ. Wobec i3go. że na 
pizyszdy tydzień odbędzie się posiedzenie Komisji, 
nrosim”  Towarzyszy ".zlonków tejże, aby już teraz 
przystąpili do opracowania m aterjału i na posiedzenie 
[rrzybyli z gotpWylnr wnioskami.

Proz. Koia. Ośw. ^PS. we i, ,vowie.

* W CZORiKOW IE. odLęcizie się w niedzielę, 
8 b. m| o godz. 3. popoł.

ODCZYT
tow Eróhlicha R. na lemat „Do czego dąży socja
lizm 1.

Po odczycie odbędzie się zgromadzenie członków 
paAji. na x to rem przemawiać będą tow.: Froni.ch 
ze Lwow4 i l|ow MorM z Buczacza.

ScKmarjat Oowod. P . P. S.
we Lwowie.

* W BEŁŻCU odbędzie się w poniedziałek 9. n, 
m. o gtwD. 1. pc poluaniu Zgromaiazenie z porządkiem 
dziennym Sytuacja gospodarcza w państwie.

• Mówić będizie tjow Malinowski. ,
”  jsdkr. Obw. PP S. we i.wowie.
* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIĘT F P. S. od- 

j oęrlzie się dnia 10. czerwca b. r. c godz. 7-mej wiecz.
w lokalu redakcyjnym przy ul. Sykstuskiej 1. 21 II. p.

Uprasza się o punkiuame przybycie. ............ '
Tirawiecka, sekr. Andraszkowa, pizew.

.'Komunikaty.
X DZIECI DLA DZIECI W poniedziałek dnia 

9. czerwca, o godz. 4. popołudniu, odbędzie się przed
stawienie p. t. Baba ,iaga. w lokalu Związku kaflarzy 
przy ul. Zielonej. 1. 7. Wymienioną baśń sceniczną 
odegrają dzieci z „Gniadka I.“ Uniwersytetu ludo 
wego

X STARANIEM UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
i Zarządu Ochronki im Piłsudskiego, odbędzie się 
koncert w restauracji w ogrodzie Kościuszki, dnia 
8-go i 9-go b. !m. Dochód przeznaczony będzie na 
fundusz Gniazdek dla dzieci rolę i Ochronki im. Pił
sudskiego.

Przy wstępacn pobierane nęcią dobrowolne datki.

X WALNE ZGROMADZENIE TWA HlSTORv- 
CZNEGO. oabęuzie się w sobotę, l i . '  o. m. o godz. 
6. wiecz. (bez względu na kompiel o  6 30) w Archi- 
wUn.' Uniwersyteckicm uh. św. .Mikołaja, gmrrh sta
ry, p a r te r ., ' ~  .......... ..................

Na porząoku dziennym 1. Sprawozaaiue za rok 
1923/24 ; 2 Sprawozdanie Komisji rewizyjnej; 3. Wy
bory Zarządu i Komisji rewizyjnej; 4 Zmian.t Statutu 
Towarzystwa; 5, Odczyt dyr. ora Aleksandra Czolow- 
skiego: Przejście Tatarów przez Karpaty w r. 1594.

” , rucnu robotniczego
,;§ BACZNOŚĆ TOW KAFLBRZE! Z powodu akcji 

cennikowej omijajcie Stanisławów aż do odwołania
Grupa Stnnislawowwfca 

§ BACZNOŚĆ ROB. KRAWIECCY! Z i.powodu 
braKu pracy i zastoju w zawodzie natęż; omijać 
Lwów

: § BACZNOSC ROBOTNICY DRZEWNI I META
LOWI. Fabiyka „Oikos“ w Rzęśnie Polskiej wypo 
wiedziała pracę wszystkim .onotnikom, aby przyjąć’ 
tańszych. Zwracamy się do ogółu robot liceego z we- 
.Zwaniem, aby nikt pracy w tej labryce nie przyjmo
wał, dopóki konflikt nie zostanie załatwiony. ■*

Za w iem  mita 1 sipahowy zwykle za tekstem 
ZI. —-10. Nadesłani Zł. — 30, w tekście Zł. —-50. O O L O S Z E N I A R

Na 1-ej gir. Zł.—‘60. Drobne ogł. z& słowo Zł. —‘08. 
KomuniEaty Zł. —'40, zamiejscowe o 25 /„ drożę..

NINUSJbZEM unieważnia się zganioną Książeczkę wojsko
wą na nazwisko Jakób Langinger ur. w r. 1898 w Bo- 

ysławiu, wydana przez P. K. U Stryj. 601—2

W c h o r o b u k  ikórny .H i w en ^  ycznych
b. sekundaijusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 

Państwowego we Lwowie 6—1

Dr. Laura  Ful  len ba u m
ordynuje od 3 —6  popołudniu ul. Ż ó łk ie w sk a  L. 3 3 .

ttOK zAŁOŻE&iA 1881. 450

A L O JZ Y  H llB N L R , LW ÓW  R Y N E K  38
P O L E C A

FA RBY  LAKIERY. OI I WY,  BEN ZY N Ę 
i ARTYKUŁY DOM OW O-GOSPODARCZE

„GRAFIKA” MAREK SEIOE
Lw ów , ul. K o łłątaja  b (w podwórzu)

posiada zawsze na składzie;

PAPIERY wszelkiego rodzaju I formatu
P R Z k B O R Y  i i B u  K A itS K IE  Bygaty, szufle, 

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rafiner S. A.

Zastępstwo na Polskę odium ! cielone* I llnjl mosiężnych 
POPPELBAUMA we WIEDKW 125

Dr u k i  i s t a m p i l i e
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIKCZĘCi

Ł  F R I K D M A r S A
L w ów , u l. S y k stu sk a  4 .

N a j tr w a l s z e  POŃCZOCHY
oraz rąkrwiszkl i skarpetki kupuje się ty lk o  u firmy

ul. WAŁOWA 11 a. 493—

Inserujcie w Dzienniku Ludowym.

n a  r a t y  uiszysfklm a w szczególności P f .  Urzędnikom dajemy n a  b a t >
Uftraifa; tfaglany. Kurtki skbrzane, Kurtki sukienne, Spodnie, Pryczezy z najienazyob mai. j  -J*ló. 1 po 

najmliazyob oei >h - ...........

JOZEF MARGULIES i O. B. PANZER
Lwów, pasaż Mikolasza 4 (wajśc.e obok kawiarń, „De la Paix“;. 833—10

O L J  P ,  n  A  D  V  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
Ł n U H f D l  leczy ;pe alis^a 42
Dr. FRłSCH ulica Wałowa TL

DRUKARNIA
L u d o w eg o  S p ó łd z ie lc z e g o  T ow . W yd aw n iczego  

W E LW OW iE  
ul. Leona Sapiehy 77 — Te lefon  496.

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 

Księgi kontowe. Listy płatnicze.

• /  ł~ 1 -1 '■% m’"" f Ł ■ -ł

JL ła ta z rn iia * 4 W |p . VII. ,
i i  Poseł BRONISŁAW  7.IEMIECKI i

>• vY Ś‘Y-J *

'**>'ł'* “rVvV ' ti‘■ A-i" *'■'77 jt/WCki

Do nabycia w K s i ę g a r n i  i i u d i s w e i
(trzy nJ. Szajnochy 2 .

N ap isz d o  m n ie 1
Jeżeli c ie rp isz  m ora ln ie , n ie  

zn a sz  w y jśc ia , jeże li Ci b rak  energji, 
rów now agi, jeżeli n ie  w iesz ja k  żyć, 
postępow ać, aby  zw ycięsko przeciwy
s taw ić  się  losow i, n ap isz  do m nie. 
N ade ślij c h a ra k te r  p ism a  sw ój, lub  
za in teresow ane j oBoby, zakom u n ik u j: 
im ię, rok , m iesiąc , d a tę  u rodzen ia, 
k aw a le r, żona ty , w dow iec, ile osób 
najb liższej ro d z in y ; n a  ty c h  dan y ch  
ja  psycho-grafolog Szyli e r - Szkolnik 
(au to r p rac  nau k o w y ch ) zn a w ca  dusz, 
cz łow iek  ogrom nego dośw iadczen ia  
życiow ego, u łożę szczegółow ą ana lizę  
ch a ra k te ru , ok reś lę  za le ty , w ady . 
zdolności i p rzeznaczen ie, pow iem  
k im  je s te ś , k im  być m ożesz. — N a 
szczerze  zadane p y ta n ia  dostan iesz  
szczegółow e odpow iedzi, rów n ież  ho 
roskop u łożony p rzez  sły n n e  m edjum  
E w ig n y -K ara . Szczegółow ą ana lizę - 
horoskop listem  poleconym  w ysy łam  
po o trzy m an iu  p ięć Z ło tych . Jeżeli 
w ziąć  pod uw ag ę , że w ykonan ie 
an a lizy  w ym aga pow ażnej um ysłow ej 
p racy , kosz ta  ogłoszeń, pocztow e, 
w yżej oznaczona s u m a  nie je s t  w y 
soka. O sobiście p rzy jm u je  d w u n asta - 
siódm a. M oje dośw iadczen ia  n a u k o 
w e zaszczycone chw alebnym i p ro to 
ko łam i n au k o w y ch  T o w arzy s tw  W a r
szaw y , św iad ec tw am i n a jw y b itn ie j
szych  pow ag  ś w ia ta  lekarsk iego , o- 
dezw am i p ra sy . N adzw ycza j c iekaw e 
k s iąż k i tre śc i n aukow o  p o u c z a ją c e j; 
ka ta lo g  ilu s tro w a n y  w y sy łam y  g ra tis . 
N a  p rzy sy łk ę  do łączyć znaczek  pocz
to w y . — A d re s :

W a r s z a w a ,  
P s y e h o -G ra fo lo g  
S zy lle r  - S zk o ln ik  

P ię k n a  26. — P o k ó j 60.
498—1

g r~mm  ==

|  KsiąKsiążka na czasie.

„ U W A G I 1'
n a p i s a ł  

SZYMON ASKENAZY

D O  N A B Y C IA

w Księgarni L udowej
ulica Szajnochy L 2.

Cena 16 zł. w

t -  - *m— mm W
Zastępca naczeł, led aktora i rtdak. odpow- BRONJSfc&W SKAlSO?.— Druk. Dud. Sp. Tow, .W^d., EwówL D- Sapiehy (Z7 Teł, .496,

i


